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Krwawa rocznica.
L w ów . 28. lipca.

A więc lo już dziesięć lat temu!
."'YPadki tkwią tak świeże w  pa- 

Inięck jakby to  było  wczoraj.  — 
Jakby t0 było wczoraj, gdy  w śród  
l e g o w i s k a  całego  miasta pojawił 

na m urach rozkaz ogólnej mobi- 
ii7' aęji i pam iętny manifest sędziwe- 
g0 cesarza, F ranciszka  Józefa, „Do 
moich w iernych  ludów!".'

Nazywano tego monarchę „wlad- 
"A Pokoju*4 i u trzym yw ało  się w F- 
uropię przekonanie, że dopóki tam, 
w Wiedniu żyje  s ta ry  cesarz, które* 
g0 serce skrw aw iło  się od tylu tra- 
eedyj osobistych, — wojna nie w y-
buchni

Zrządzenie Opatrzności chciało 
Wacze^ F ranciszek  Józef nie odszedł 
i s z c z ę  do ojców, a wojna przecież 
Wybuchła. 1 to on by ł tym, k tóry  — 
Mniejsza, czy z własnej woli — dał 
do niej hasto. A w  manifeście sw o ­
im, rzucającym  rękaw icę nicprzyja- 
cielowi, p isał: „W szys tko  z w a ż y ­
łem, w szys tko  przew idzia łem !“ . To 
by ły  ciężkie słowa. Ten. k to  je pod­
sunął zgrzybiałemu starcowi w ko­
ronie, o tw ierał mu furtkę do uciecz­
ki Przed lękiem sumienia.

^•Wszystko zważyłem , w szystko 
Przewidziałem!1*. Czy istotnie zwa- 
Ły* Franciszek Józef, jaki dla jego 
Państwa obrót wziąć może w ojna?

Przewidział jej w ynik?  Czy 
byłby wojr.ę w szczynał, gdyby
C z y s tk o .  co zaszło, zw aży ł i p rze­
d z i a ł ?

Jakaś fatalistyczna siła pchnęła 
ustro~Węgry na  drogę hazardu i 
f ^ n y m  być mioiżna. iż siła ta znała  

by sobie by ia  ujście bez wzglę-

Na dworcach 
kolejow ych

15 gr.
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dą
Jja decyzję Franciszka Józefa.

- . óina przyjść musiała. Kto dał 
,Poczhtek. to rzecz prawie pod- 

st *  każdym  razie mocar-
,no *tóre rzuciły się na siebie, nie
ipo' • dtużci żyć  obok siebie w  
_ 1 °j*u’ musiały załatwić wzaicmr.e

Z z \ T kl z soba- Do tcgo parło
cia yS{. ° 0<̂  szeregu lat. Dyploma- 
CoraJ ła ta ła  coraz większe,
chta &Zmej' ze dziury w wyświe- 
^  Płaszczu pokoju, aż ten 
^  strCzZęprCZleciał si^ koniec.końcem

dy Srozy wstrząsnęło  naro-
cZa g D j f rs dobył krw aw ego mie- 
iakici ni A” ' Rozpoczęła się rzeź, 
w l a ł y  X zapamiNGły dzieje. Roz-

v̂ielomilowychrnen °tysip^Tr ■ ’ p r z y  u d z ia l e  s e t e k

B o^ n lków 11̂ 112 mi!iona ‘ więc2i w o '
stronie jednej i po drugiej

słyke'e<lyt .CZyta Slę obecnie staty- 
Poni • S r‘1} w żyw otach  ludzkich, 
ce w '0n ‘ PrZez pa" s l ' va walczą-
zasty Z^ lŁi ®sU,'tnl:-i wojny, krew 

fj? u  zyłucli. t-tzę

Przesilenie w M. S. Z. z lw iduw ane.
Odmowa p- Wróblewskiego.

Szereg poległych
. __   Je i

w  ̂ to czo n a  z pod serc  tylu, mo-
k r e t ? by Ca?a Hhlę ziemską dokoła, a

Warszawą, 21. lipca. (Tel. Q. L.) 
h Prezydent Rzeczypospolitej przy­

jął dymisję zgłuszona przez ministra 
spraw zagr. Zamoyskiego i miano­
w a ł  stałego delegata do Ligi Naro­
dów p. dra Aleksandra Skrzyńskiego, 
ministrem spraw zagranicznych.

Warszawa, 27. lipca. (Tel. G. L.). 
Druga odpowiedź, k tó ra  nadeszła  od 
posła W róblewsl lego z W uszyng to  
nu odmawia kateg-sryoznie przyjęcia 
kierownictwa m in is ters tw a sipraw za 
graniczny ch. Dwie ewentualności, w y  
sunięte przez posła W ró b lew sk ie ­
go dotyczące objęicia stanowiska- 
ministra sp raw  zagr., ze względu na 
dłuższy okres-czasu konieczny do ich 
ziea!izov, J i i :a, nie mogły być wzię­
te w rachubę.

¥
(Telefonem oćl naszego  korespondenta^  

Warszawa, 28 lipca.
Szczęśliw e z l ik w id o w a n i  prze­

silenia w  naszem M. S Z. przez  
powołanie hr, Skrzyń k iego  w 
skład Rządu w  charakterze ALini- 
stra sp ią w  zagr. oczyśc iło  atmo­
sferę dni o s la tn c h ,  zatrutą plot­
kami 1 ul. arowemi,. pełną kw asów  
osobis ych i odurz ijących partyj­
nych w yziew ów . Definitywne za­
kończenie tego przewlekłego kry­
zysu otwarło na ścieżaj okna w  
gmachu przy ul. Wiejskie!, a fa a 
ś w u ż e g o  p o w :etrz3, napłynąwszy  
przez nie. usunęła momentalnie  
duszny nastrój, wypełniający w 
dniach estatnich mało p wabne  
sale klubowe, korytarze i gabinety  
dawnego „Instytutu Maryjskiego“.

Dąsa się je zcze wprawdzie  
ZLN. któiego reprezentanci robią

miny nieubłaganych i mszczą się  
na p. Skrzyńskim, nazywajac go  
„ministrem wakacyjnyńF*, snują 
się też po kul oarach kwaśne fiz o- 
gn.inje  reprezen autów  grupy D  - 
Danowi.za, która zdeklarowała  
wprawdzie, jak już Wam donió­
sł ,  m, w stosunku do osoby d 
Skrzyńskiego neutralność, ciągle  
jednak je zcze us luje oficjalne  
markować w tej sprawie jedno ity 
frent z  ZLN To też z t ch kół  
wyszła v.' sobotę wieczorem osta­
tnia już na szczęście  próba p ow i­
kłań a sytuac i, kom petn ie  już w  
rzeczyw istość  iozwisłanej. Miano­
wicie sfery te p óbow ały  podnosić  
wątpliwości c > o'o możności za­
mianowania p. Skrzy.lsk ego w obec  
tego, że od p, W ó b iew sk ieg j  na­
deszła rzekomo ta.cże depesza, 
jakoby gou. ił on się na p opozy-  
c ę  p. Piemjera, przesianą mu te- 
le g ta fc m ie  do W asz ngtor.u.

W obec te. o zaś, że d o  p. 
Skrzyńskiego zwrócono się  d o p ie ­
ro i o  postawieniu prooozycji p. 
Wróbiewsk emu, m aro' być :zek<:- 
uio pcfitycz ie niednpuszczaliif,  
aby rr ejść teraz rad kandydaturą  
p. W. do i orządku dz ien-ego ,  
wobec czego  znowu nale ab b v —  
zdaniem tych panów —  w e c z e ła ć  
z całą sprawą aż do najbliższego  
posiedzenia s e m e w e - o .  Rzecz 
prosta, że czynniki mi rocia ne w 
państwie, w t b s c  ogromnych szkód  
które dalsze przewiakanie przes i­
lenia w  M- S. Z. wyrządzić by 
nam m o g ł o  — przeszły nad temi 
próbami m ą c e n i a  wyklarowanej już 
obecnie Sytuacj i  do porządku dzien­
nego.

głąby zalewem sw ym  wielkie mia­
sto sprzą tnąć  z widowni.

Ale k iew  ta wsiąkła w ziemię. 
Czy bez ś ladu? Czy tyle ofiar po- 
i.iosia ludzkość nadarem nie?  Czy ta 
okropna wojna była niepotrzebna i 
nic w zamian nie przyniosła, co u- 
w ażać  możnuby za przeciwwagę jej 
okropności, za zdobycz cenną cyw i­
lizacji?

T rzeba  jeszcze dłuższego czasu, 
by udało się sform ułować na te 
pytania wyczerpującą odpowiedź. 
Jednak już i dzisiaj wiemy napewr.o, 
że ta s traszna  wojna wypłynęła  z u- 
k ry ty ch  źródeł konieczności dziejo­
wej i że tylu p rz e k b ń s tw y  obarczo­
na, przyniosła  przecież posilne ow o­
ce. Zwaliła s ta ry  porządek, zwaliła 
posagi na glinianych nogach, znio­
sła  uciemiężenie ludów. Ze zwalisk, 
które pozostawiła, w ypłyną ł  potęż­
ny stn-mień powszechnej dem okra­
tyzacji i rozlał się po całym  św ię­
cie...

Zapewne, jeszcze ład nowy nie

ugruntow ał się, jeszcze wśród cięż­
kich zmagań ludzkość szarpie się i 
lamie, lecz podwaliny położone, ko­
ści poległych bohaterów trwalszym

od bry ł ciosu legły fundamentom, ł 
jak cement nieskruszony ich po 
pioły.

Naród polski należy do najv ięce 
dotkniętych przejściami wQ*onneur 
A jednak, choć tyle przebyliśmy u 
dręki, choć serce narodu opłakuje 
stra tę  tylu najlepszych synów, nie 
z łorzeczym y strasznym  dniom og­
nia i miecza, w  tym ogniu 'bo­
wiem przepek iy  łańcuchy niewoli, a 
ten miecz w yrąba ł  nam w skrzesze­
nie. Okrył się chw alą  wiekopomną 
oręż polski, męstwo p j l ik ie  za ­
świadczyło przed światem, że ż,v- 
wiśmy i do samoistnego życia pown 
łani. Udrzucila Pol.,ka uk wy. a 
ludy nie bijały odwagi odmówić jej 
p raw  uo bytu. gwałtem i grabieżą 
Ongi nnieestwiorwch. Wojna wpro- 
wadzTa nas napo w rót inko wolnych 
pod wolną s trzechę ojców - -  niech­
że błogosławioną będzie jej pamięć!

KRYZYS GABINETOWY 
W  JUGOSLAWJI.

Wiedeń, 27. lipca. (Tel. G. 1 ).
-Neue Fr. P rę s se "  donosi :z Belgra­
du: W zw iązku  z niepowodzeniem 
lr.Dji Juvan.owicza. co do utworze- 
lńą gabinetu, król przyją ł Pasicza  1 
przywódcę opozycji DuvidO'vicsa. Po. 
•tiieważ król nie zgadza się na prze­
prow adzenie  n o w y ch  w yborów, moż 
liwem jest, żc bedzie utworzony ga­
binet ze  stronnictw opozycyjni ch.

PFOTEST PRZECIW 10 G D7IN  
DNIOWI PRACY NA ŚLĄSKU.

Wa-szawa. 27 iipcu .Tel. GL.).  
Wczoraj odbył się (u wiec robotni­
czy za nicjcwany przez N. P. R 
i Z ed n oczen .e  Zaw odow e Polskie  
U  h w alon o  rezt lucje protesjujące 
przeciw zamachowi n i  całość praw 
robotniczych, a w  szczególności  
tirze iv/ 10-g. dniowi p acy na G. 
S ąsku, oraz w ezw an o  Rząd do  
zorganizowania pomocy dla tobot- 
nikow.

Aleksander Sicrzyliski— Kini&uiiiH spraw zagr
ENERGICZNE PCHNIĘCIE SPRAWY NAPRZÓD PRZEZ P. PREM- 
JERA. — WYSOKIE KWALIFIKACJE HR. SKRZYŃSKIEGO. — WIEL­
KIE SUKCESY HR. SKRZYŃSKIEGO ZA POPRZEDNIEGO MINISTRO- 
WANIA I W LIDZE NARODÓW. -  WIELKA ODPOWIEDZIAŁ 
NOŚC, JAKA SPOCZYWA NA NASZEM M. S. Z. W CHWILI OBE­

CNEJ,

Lwów. 28. lioca.
(C) Od kilku dni t rw a jące  prze­

silenie w naiszcm Ministerstwie 
sp raw  zagra jiczip-ch  zostało oc.ta- 
tec7.nie,  u pomyślnie zdkwidowune. 
Na opróżnione przez lir. Mauryee- 

| go Zamoyskiego istanowflsko Mini- 
| s i n  tego działu p r z y c h o d z i ,  jak 

wiadomo, dr. Aleksander S k rzy ń ­

ski. W y b ó r  ze wszech miar sziczę ■ 
śliwy i pożądany- choć naimniej by: 
spodziewany. Pomimo bowiem, że 
za tą właśnie kandydatura  opowie­
dział się po swej rezyguac-t z w stą­
pienia do gabinetu  poseł Thugutt, ż& 
podobno także hr. Zaiv.ov ki miał 
wskazać na nią jajko na najod&o- 
wiadnicjf.zą 'w  chwili obecnej, że



.O A £tT A  LWOWSKA'*/, ca .a  29 lipca ifc’4.

Warszawa, 26. lipca. (Tel. ó .  L ) 
Rada Ki,ihtrów n t posiedzeniu w 
d. 26 tm . powzięta uchv\ałc o do­
datku ni:e-jH%iinui.*iu dla urzędni­
ków i oficerów. Rcttoor/.adzcnic po­
wyższe oparte .fest j i a  zasadSfh  
ićf n tyczny uli z memorjaTem części 
stowarzyszeń urzędniczy cii. Memo- 
ijat ów tak sarno dzieli urzędników? 
na katcguile, dując urwdirkoni 
wyższym  praw 1 do wieka zet? o mie­
szkania. Rozporządzenie rządowe 
różni się tylko więknzcm zrUoiiłz-

kowairkm grup i stawa/k cyfrowych  
Stawki cyfrowe zależne są nie od 
chęci Rządu przyznania mnic(i*fcli 
dodatków. S c  od kwoty siedmiu 
tinl.ion. ziptycli. Przyznanych na ten 
cci. r ama ta \vp!vv, a z 20!’£ .podat­
ku cd lokali przewidzianego w »rt. 
25 ustawy o ochronie lokatorów. Su­
ma hi wedle przekonai a Rządu nie 
lwia w estarazzimca i dlatei'0 
Rząd domagał się w Sejmie uchwa- 
lenia w yU zcg o  podatku

Zaostrzenie sytuacji- polityczne; w M i i i
^Telegram w ła sn y  „G azety L w ow skiej'1)!

W T sirw in o  ia w r e s z c i e  od  p ie r w sz e j
chwili powstania przesilenia w po­
w ażn y ch  notach politycznych i w 
reprezentujących je organach opinii 
p u b 'czn e j  — owibu dr. Skrzyu-R e- 

du ostatniej hienią! chwili nic 
by ła  prawie brana w rachubę, wen- 
!/\lowano natomiast inne kailflWb- 
iury. więcej lub mniej po w cinc i 
odpowiednie, .lak wc w ą -z ^ k ie m  
zresztą . Uk i w tei pilnej i ważnej 
sprawie względy partyjne utrudnia* 
iy  ostateczną decyjR ? grożąc p rze­
wlekaniem iprztbik-nia ..ad infU;- 
łum“ z nieobliczalna szkoda dla n a ­
szych apraw  i interesów na iorum 
m fcdzyurodow ęm .

' In  tez z rzetelna ulga p rg y u lo  
w społeczeństwie wiadomość o zli­
kwidowaniu przesilenia dzięki C- 
nergicznemu w daniu się w  tę sp ra­
wę p. P rem iera  Grabskiego. W y ­
chodząc z założenia, że dalsze t rw a ­
nie przesilenia jest niedopuszczalne, 
a w y su w a n e  z różnych stron kombi" 
u c i c  Co do obsadzenia stanow iska  
Ministra sp raw  zagranicznych nie 
prowadzą do celu — d. P rezes  G a ­
binetu ują! akcję w Swoje ręce i k'e- 
rując się wyłącznie wzg!c.dain! na  
fachow e k waUfikacjc najodpow ied­

n ie jszych  w obecnym  momencie 
kandydatów , w ysuną! kandydatu rę  
dr. Skrzyńskiego.

> I rzeczywiście, oceniana ze sta­
now iska  fachowości, k andyda tu ra  
dra  Skrzyńskiego nie podlega naj­
mniejszej dyskusja i trudno by to w  
tej chwili znaleść kogoś bardziej 
odpowiedniego n a  to tak dziś w aż- 
ne i odpowiedzialne stanowisko. Dr. 
Skrzyński ma już z resz tą  za sobą 
tak  pow ażną i n e je d n y m  sukcesem 
Pwieńczomą przeszłość jako wysoce  
ki z doi ni on V dyplomata, że u chody, i 
zupełnie słusznie. u nas i zagranicą, 
za pierwszorzędnego na  tem  polu 
fachowca i zna  w ce.

Tekc Ministra sp raw  zagranicz­
nych obejmuje dr. Skrzyński już po 
raz drugi, gdyż piastował ją już za 
rządów  generała  Sikorskiego-, i 
v ów czas to właśnie  dał sie poznać 
najlepiej ze swego talentu i z ręcz­
ności zaw odow ego  dyiplornaty. O- 
siągnięte  przez Rząd ó w czesny  tak 
św ietne zwycie-jtwo dvPld.^aty3k- 
me, jalkienr bj ło uznanie naszych 
g ranic  wschodnich, było jedno­
cześnie  zw ycięstw em  niepospoli­
tych zdolności dyplom atycznych 
dr. Skrzyńskiego. Drugim jego suk­
cesem, nad którego osiągnięciem 
pracow ał konsekw entnie  i w y t rw a ­
le jako poseł Rzeczy ooctpobtei w 
Bukareszcie, było przygo tow anie  i 
doprow adzen ie  do skutku sojuszu 
naszego  z Rumunia. Po  ustąpieniu 
Gabinetu gen. Sikorskiego, ustąpił 
ze  sw ego stanowiska także dr. 
Skrzyński, aby  przejść na inne, a 
niemniej w ażne i odpowiedzialne,

1 1 stanowisko delegata  Polski w 
Lidze Narodów. I na  tem stanowi­
sku dr. Skrayński zaskarbił sobie 
ogólne uznanie i sftacunek, a dzia­
łalność jog" dotychczasowa w  Li­
dze N arodów zaznaczy ła  się ró w ­
nież pod każdym w /g iędem  dodat­
nio i z p raw dz iw ą  korzyścią  dla 
Polski.

Obecnie obejm nie dr. Skrzyńlk i 
ponow nie  tekę Ministra spraw- z a ­
granicznych, a obejmuie ia w  chw i­
li dla Polski niesłychanie ważnej i 
doniosłej; w  ch.\ili,  gdy  trzeba w y ­
tężyć  wszystkie siły i cały spryt 
dyplom atyczny w celu nietylko o-

Bukareszt. 28. liipca.
W związku ze wzrostem ruchu 

opozycyjnego wśród ludności ru- 
ljiunskiej, rząd rumuński ogłosił stan 
oblężenia, obejmujący wszystkie  
miejscowości w kraju, w- których 
taki stan istniał w okrcsie znanych  
wydarzeń w kwiethiu r. b. Równo­
cześnie dziś dow'ódca drugiej armii 
(z siedziba w Bukareszcie) wydał  
zakaz odbywania jakichkolwiek 
zgromadzeń publicznych, mających 
na porządku dziennym rozważanie

b io n y  mtjży wolniejszy cli in teresów  
polskich na m iędzynarodnv> cm fo­
rum dyplom atycznem . lecz nadto 
w  celu zapewnienia Polseo n iew zru­
szalnych podstaw  dia daiszego 
ro-zwoju. Bo chwila to dla Polski 
iście osobliwa, a okres  obecny  i 
najbliższych ty g o d i i  — to okres naj­
ważniejszych rozstrzygnięć  w  po­
lityce europejskiej, które i clla nas 
będą peln« znaczenia- W y z y sk a ć  ięi 
\> ażną chwilę na korzyść i pożytek 
Polski, jej’ in teresówAuarodowycij i 
jej przyszłości — oto zadanie, któ­
re ma przed sobą n ow y  nasz Mini­
ster spraw zagranicznych. Sądząc 
izaś z do tyczasow ej je.go działalnoś­
ci, należy sic słusznie spodziewać, 
że tir: Skrzyński z zadania tego w y­
wiąże się jaknajgodniej i iaknajlcn ei

fh. c.)
" "  . . . i ,  o ■ ■— -*

Proces kpakowskL
Kraków 26 I p ;a  (Tel. G L). 

W 44 dniu rozprawy przemawiał 
obr. dr. Rosenzw.-ig. który pod­
kreśl {, że Kraków jest duchową  
siedzibą ruchu PPS Obroika ana­
lizuje [sy ch o lo g ję  robotnika kra­
kowskiego. Ud iw a  .b ia, że robot­
nik ten jest prawym i dobiyni  
obywatelem i patriotą. Zaznacza, 
że F PS bierze udział w manife­
stacjach patrjotycznych. Umieli to 
uznać nawet przeciw nicy tej pa - 
tji. Obrońca zaznacza, że wśród  
oskarżonych znajdu ą się czy nni 
patrjoci jak n. p. pose ł  Stańczyk. 
A*akuje ostro  b. min. Kiernika.

W d. c. przemawiał dr. W oź­
niakowski, który z dr. S m n row -  
skim należy do ostatnich obroń­
ców przemawiających z ramienia 
ko n% te tu obrońców P P S .

Obrcńca dr. W oźniakow ski  
atakuje prawicę za jej zamachy  
i cz /n n e  wystąpienia przeciw naj­
wyższym dostojnikom Państwa.  
Przypomina s ło w a  w ypow iedziane  
przez obr. posła  L ebermana: Stoi­
my na gruncie praworządności,  
ale gdy nas to zawiedzie, nie za­
wahamy s ię  rozpętać rewolucji*.

wydanych przez rząd ustaw, albo 
poszczególnych rozporządzeń, jako- 
też rozporządzeń, dotyczących dzia­
łalności urzędów państwowych.  
Wzbroniono też zgromadzanie sic 
razem więcej tak 5 osób na ulicach 
miasta

Rozporządzenie to zawiera rów­
nież zakaz ogłaszania odezw i arty­
kułów, popierających lub tęż apro­
bując} eh przejawy ruchu opozycyj­
nego

Oor. dr. SnTam wski, w  dłuźszem  
przemówieniu zarzuca między in- 
nemi oskarżę iu, że brak istotnych  
dow odów  zastąpił czczą frazeolo­
gią. Poieinizu c z wywodam i pro­
kuratora u dra Szurleja, stw ierdza­
jąc, że PPS. była zaw sze  partią 
państwowe twórczą i ponad własny. | 
interes stawiała interes PoUk 
Rewolucja nie leży w programi 
PPS. Wkońcu wz> wa sędziów  
przysięgłych do wydania ła g o d n e - 1 
go w.yrQł>.u. .̂................       ,  !

I. wów, 28. lipca.
(x) Pod  koniec ubiegłego roku 

wielkie w y w o ła ła  w rażenie  i iżywą 
dyskusję w  prasie zagraniczmei, 
szczególnie ang ie lsk i"  i am erykań ­
skiej, niewielka rozmiarami. lecz 
b o g a ta  w treść, książka, poświęco­
na tak w ażnem u i ak tualnem u za­
gadnieniu, jak sp raw a pokoju i 
Polska. „Poland and Peace” — 
brzmiał iej tytuł oryginalny, na o- 
kladce zaś figurowało nazwisko, 
znane  doibrze i cenione w y so k o  w  
europejskim s wiecie dyplom atycz­
nym, nazw isko  dra Aleksandra 
Skrzyńskiego, ministra sp raw  z a -  
gianurziiyeh w gaoinecie gen. Si­
korskiego.

.laki cel miał dr. Sk izyńskf, w y ­
dając sw ą  pracę nie wr innym, tyl­
ko w łaśnie  w angielskim ięzyku? 
Cel zupełnie w y raźn y .  Pod  w p ły ­
wem  rozmaitych wrogich nam cz\ n- 
ników w  opinii publicznej w  Anglii 
w y tw o rz y ły  sic nieprzychylne dla 
Polski nastroje % powodu rzeko­
mych naszych dążności Imperiali­
styczny dh. Otóż książka ,,Po'and 
and P eace“ miała jako cc! główny 
— w y jaśn iffńe  i sprostow anie  sta-

P O Z fR A W A  h; U IŃSK1EI OD 
BĘDZIE felĘ. Z KG ŃCE \T LlŚ i C 

fA O A
Paryż. 26 l ip -a . (Tel. Gaz. L.t. 

A !w kst warszawski Bey.i.i pr^y' 
pył do F^rcia, ! ar roszony przez 
rjdzir.ę p. Umińskiej oraz Związer. 
arlystów jo lik ich  do pedjęcia sir 
obrony U : ińskiej. P. Beyl n py 
przybyciu do F^aryża odbył konie, 
rjneję z sędzią śiedczym, prokura, 
tore n R:pub!łki i p t ev,odnićz&, 
cym Związku adwokatów. Wszr,  
dzie spotkał s ę z bardzo syrrpa-, 
tycznem przyjęciem. Otrzymał on 
uuoważn enie do t rzep* wadzenia  
obreny prz.d Trybunałem Sędzia  
ś fcdczy postanow ił p ozos iaw ić  p, 
Umińską na w oincsc i .  Rozpfawa. 
pr,ed trybunałem rozpocznie się  
z końcem listopada.

 o -

eroniłta telegraficzna.
—  W  zwf$zku z zamierzoiiftn Jwo-  

łarhem na dzień 20 bm. posiedzeń Izby
i Senatu, generalny sekretarz Kadv ..Mi- 
ni.siniu l.srael inlat -uę ui Londy nu c e ­
lem odbyciu kmifcrenAa z HcTMUem.

—  ..Matin“ dmiosi. ze 4re r aln.a k o n i -  
s ; a  R j J y  obrony  nar.rl.-i-A-?> p o d  p; r . e-  
w o d n i e l w c n i  R a w  ta B u n c o r t  p r z y j ę t a  
i ecl immyśi i ffe p r o j e k t  ;mki l i  o  wzai<*>n- 
ne) g w a r a n c i i  i p o n i u e y  u i n a i j ?  p r z e z  
p a ń s t w a  w c h o d z ą c e  w  s k k t d  Ligt  Na t A-  
d Mv  za  z a s a d n i c z y  w a r u n e k  po a szc- :li- 
i-Sgo rozbroienfa.

— Dnia 25 bm. w  /Mc kw ie  a lótyi:  
s w e  l :s t y  n w ierzy lch r  a i icc posłowie  
szwedzki i austriacki.

—  Tametti. przcw ódca  skrainego  
skrzydła  faszystów . 1 pfiftSł się pouow-  
nie obrony mcfrdercv Matęottiego. Dn 
miiii‘cgo. P ro ces  prz.i bierze s i l i y  cha  
kter poli lcezny.

— Wc-dług doniesień d/.ieniwków. za 
warta został  układ włosko-rosyrsJji. du. 
ty c z ą c y  ós-sploatacii don ieck iego  żagle  
bia mrftow ego przez m ieszane kcin-sw, 
cjuni wlosko-rosy.i.skie,

—  Delegaci  angielscy, francuscy i wf, 
s c y  ukończyli  wytyczę!  c granicv  ' 
przystąpią do we-tyc; Cnia granicy grec  
Tno-bułgarskie] i #- recka-tureckiej.

wiatiych Polsce w tym y-zględzie 
zarzutów , a wogóle pomformoee ?nic 
zagranicy, szczególnie zaś Anglii, c 
stosunkaeli wew ni-tr/m.'- cii w  Polsce 
i o istotnych .iej dążnościach polity­
cznych. Zain te resow anie  i uznanie, 
z  jakiem przyjęto' książkę dra 
Skrzyńskiego w  angielskiej i a m e­
rykańskiej prasie politycznej. za­
św iadczy ły  dowodnie nie tylko o 
Jej aktualność!, lesz rów nież o ■ko­
rzystnym wralżaniu. jakie w yw oła ła  
w  tych właśnie sferach, dla k tó rych  
bj ł.i przeznaczona.

O d niedawna cenna  ta praca 
znajduje się w obiegu ksiegarsKmi 
u nas, w ysz ła  bowiem w p rzek ła ­
dzie polskim P. t. „Polska a Pokój*4 
naktadc-in w arszaw sk ieg o  to w arzy ­
s tw a  w ydaw niczego  . . Ign is '  z iież- 
lie-ini -.rzupełmcniami i z dołryczeniem 
g łosów  p rasy  angie:>kicj. Wof1 ec 
ponow nego powierzenia dr. S k rzy ń ­
skiemu k ierow nictw a Ministerstwa 
spraw  zagranicznych, zyski,je ona 
na aktualności, s tanow i bowiem 
jakby nieofic.alnc. więc tem  więoej 
c iekawe exposć połżlądów ł zapa­
t ryw ań  nowego ministra na pod­
staw ow e problemy naszej PoHtykj

_z':eto Min. Skrzyńskiego
o naszej polityce zsgronicznei.

POLSKA A POKÓJ*'. —  NASZE GRANICE I NASZE POŁOŻENIE 
POLITYCZNE. — ZALEDWIE 5 PROCENT GRANICY BEZPIECZ- 
NEJ. — NASZ WRÓG ODWIECZNY. _  ROSJA — A MY. — NA KO­
GO I NA CO LICZYĆ MOŻEMY? — POLITYKA NASZA MUSI BYĆ 
BLZWZGLĘDNIE POKOJOW A. -  NASZ STOSUNEK DO ANGLJI.
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w stosunku do polityki międzynaro­
dowej.

Z niezwykle bogatej i c iekawe, 
treści, z aw ar te j  w  książce p. Mim- 
s*ra Skrzyńskiego, p rzy taczam y  
niektóre uwagi, dotyczące naszego

łożenia politycznego.
•tak słusznie i trafnie dowodzi 

aut°T. „bardziej niekorzystnego po­
c e n i a  geopolitycznego, niż ma je 
^°łska, nie można sobie pcprostu 
Wyobrazić. Jes t  to obok Niemiec 
najbardziej typow e ipaństwo śródlą­
dowe, w  tern znaczeniu, że najwięk­
sza część jego granic przebiega lą- 
deTn 1 nia charak ter  konwencjonal- 
ny  tylko i w yłączn ic  linearny, 
^n ie jszą  zaś część  s tanow i morze... 
^ d y  jednak Niemcy mają około 30 
p,'c; granicy morskiej, to  P o lska  ma 
takiej granicy zaledwie półtora pro- 
Cetłt i to bez wszelkiej obronnej 
Wartości. R eszta  polskiej granicy, to 
n*c innego, jak tylko linia geome- 
^ryC2na, pociągnięta w terenie  w e­
dług rpiSaitej. w ięc zmiennej kon- 
''‘Pneji. Na okrąg łą  liczbę 4000 kim. 
takiej g ran icy  polskiej w ypada  na  
l^nię graniczna z Rosją 1000 kim., z 
płonicami 1500 kim., z L itwą 400 
Kbn., z Ł o tw ą  100 kim., z Czecho­
słowacją 700  kim., z Rumunją 200 
kim."

Oceniając z tego geopoiityczne- 
s tan o w isk a  położenie Polski, 

'.stwierdzić m ożna sum aryczn ie  — 
hisze au tor — że Polska posiada 75 
Doe. granicy stale zagrożonej, 20 
Proc. niepewnej, a zaledwie 5 proc. 
bezpiecznej’*. Stale zagrożona  jest 
Polska od s trony  Niemiec, L itw y  i 
Posji, n iepew na  jest  ciągle jeszcze 
granica od s trony  Czechosłowacji, 
a ponieważ granica z Ł o tw ą  z pun­
ktu bezpieczeństwa P a ń s tw a  pol­
skiego n je posiada żadnego zn acze­
nia, \vięc faktycznie jedynie 200 -ki- 
lometrowy odcinek granicy z Ru- 
Hjunją można uważać za „całkowi­
t e  bezpieczny’'.

Przechodząc  do kw estii .  k to  jest 
najwięcej z a in te re so w an y  w  oibale- 
n 'n Polski, au tor  wymienia na picr- 
W'SZem miejscu Niemcy. Strac iły  o- 
ne na rzecz Polski 10 prc. te ry to ­
rium państw ow ego. 30 prc. rolnicze­
go. oraz dw ie  trzecie drogocennego 

ręsu  p rzem ysłow ego na G órnym  
" ,4sku. Gdy nad to  P ru s y  W schod- 
me zostały  odcięte od Niemiec ko-

Z 4 braci Senaty.
U S T A W Y  JĘZYKOWE O SZKOLNI CTWIE I O JEŻYKU W  ADMINI­
STRACJI SĄ D O W N IC T W  PRZYJĘTO. — GMINY MIAST L W O W A  

I KRAKOWA MOGĄ PO BIERAĆ AKCYZĘ DO 1925 ROKU.

Warszawa, 26. lipca. (Tcl. G. L.).
Na dzkiejszem posiedzeniu Senatu 
przystąpiono do dalszej dykusji nad 
dwom a ustawami językawenii, a raz 
ustawy o szkolnictwie. W dyskusji 
zabierali głos sen. ks. Maciejewski, 
Krzyżanowski (,.Wyzw.“ ), Kaspero- 
wicz. Buzek, B łyskasz i referent, 
sen. Dobrucki.

Po  dyskusji przystąpiono do glo­
sowania. Po odrzuceniu wnioskó.y 

Ż y t .  Kórncra i Czerkawskiego o 
przejście do porządku dzLn. nad u- 
stawą, senatorowie mniejszości na­
rodowych opuścili salę,

W  głosowaniu nad ustawa o 
szkolnictwie, odrzucono wszystkie 
poprawki mniejszości narodowych, 
natomiast przyjęto popraw kę i, re ­
zolucję komisji, poczcm cała ustawę 
przyjęto.

Następnie przystąpiono do g łoso­
wania o języku w  administracji. Od 
rzucono poprawkę o obwieszcze­
niach w dwóch językach, a na to­
miast przyjęto postano, ienie, aby 
ustawa o b o w k p y w a ła  od 1. kw ie t­
nia 1925 r. W  imienuem głosowaniu 
odrzucono 31 glosami przeciw 29 
dwie poprawki, dotyczące języka 
wewnętrznego w urzędach gmin­
nych b. Galicji wschodniej, poczerń 
cała. ustawę przyjęto.

Przystąpiono do glosowania nad 
ustaw ą o języku w sąd iwuictwie i 
prokuraturze. Z ważniejszych zmia 
przyjęto, żc ustawa ma obow iązy­
wać od 1. kwietnia 1925. Całą usta­
wę przyjęto.

Z kolei sen. Zdanowski refero­
wał r-daw ę o finansach komunał- , 
ny.ch.

Z ważniejszych popraw ek zasłu­
guje na uwagę popraw ka zezwalają­
ca gminom miast Lwowa i Krako 
v, na pobieranie akcyzy do 1925 ro 
ku, oraz poprawka, że dodatki w 
gminach miejskich mogą być obli 
czaue tylko w zakresie wydatków, 
ustalanych na zasadzie ustawy. Po 
krótkiej dyskusji, w której zabierali 
głos. sen. Kędzior i Stecki, cala. li­
sta wę przyjęto z poprawkami ko­
misji.

Przystąp iono  do us!a.vy o mono­
poli* spirytusowym. W  dyskusji za-

sen. Puławski, Rotten- 
Dobrucki, sen. Pofczyń-

bierali glos 
streiich, sen. 
ski.

Po przerwie obiadowej p rzy s tą ­
piono do wniosku sen, Kopcińskiego 
w sprawie uchylenia rozporządzenia 
o 10-godzinnyni dniu pracy na G ó r­
nym Śląsku

W  głosowaniu przyjęto wniosek 
komisji

P rzystąpiono do dalszych obrad 
nad monopolem spirytusowym.

Przemawiali dyrek to r  d ep a r ta ­
mentu M inisterstwa skarbu G łow a­
cki i spraw ozdaw ca  sen. Adehnan. 
W  głosowaniu całą ustaw ę p rzy ję­
to; przyjęto lównież cały  szereg 
poprawek komisji i dwie rezolucje.

Sen. Kędzior referował budżet 
M inisterstwa robót publicznych, 

Dyskusji nie było: głosowanie
odroczono do poniedziałku.

Marszałek oświadczył, że wob-.c 
tego, że pozosttilo jeszcze 5 części 
budżetu do omowic-nia, posiedzenia 
Senatu zhkończą się prawdopodob­
nie dopiero we wtorek.

względu na ołbecna konferencji
londyńską i s tanow isko  Anglii we 
bec sp ra w y  paktu gw arancy jnego  
tak bezpośrednio nas obchodzące: 
są  w y w o d y  autora, poświęcone pro­
blemowi: „Polska a Anglia”.

Stw ierdz iw szy , żc w śród  wszy­
stkich m ocarstw  Apgija. obok F ran ­
cji. „ma w  Polsce na js ta rsze  i nap 
ońfitsze źródło głębokiego szacun­
ku i niekłamanej sym patii’1, autot 
podnosi słusznie, że byłoby  dla Po!-. 
ski pra-wdziwem nieszczęściem, 
gdyby musiała w ybierać  między 
F rancja  a Anglia. Polska bowiem 
pragnie  z całego serca w spółpracy  2 
temi obydwoma m ocarstwami. Leży 
to zresztą  także w interesie An-giji. 
gdyż „w prost  narzuca  się jako ko­
nieczność rola Polski jako wiernej 
sekundantki W. Brytanii w  jej p o  
kojowo - gospodarczych aspiracjach 
na W schodzie europejskim’',

Tak w  najogólniejszym zarysie  
przedstaw ia  się p raca  p. Ministra 
Skrzyńskiego. Już sam temat. w  
niej poruszony, nadaje jej w artość  
pierwszorzędna, a sposób, w  jaki 
został temat ten  przez autora opra­
cowany, s taw ia  ia w  rzędzie naj­
w ybitn iejszych dzieł, jakie pojawiły 
się w  ostatnich latach w  naszej lite­
ra tu rze  politycznej. W zbogaca  ona 
te literaturę dziełem grunt-ownem i 
głębokicm, a także .świetnie napi- 
sanem,

Uh c.)

Okruchy.

m a r z
chyb, em gdańskim  — jest  rzeczą 
'mypa aż nadto  zrozumiała, jak po- 
zadliWem okjgjn ,pa trzą  Niemcy na  
g  odzoną P o lskę  i ż.e p rzy  lada o- 

azii będą chciały na nici przede- 
^Wsikiem w ziąć  odw et.

Litwa — to tylko przedłużenie 
rontn jU£f0 niemieckiego, jużteż ro- 

m sk le g o .  Co się ty c z y  samej R o­
sji, to — iak słusznie podnosi autor 
-^  jakikolwiek będzie jej ustrój,
T '-óci ona prędzej lub później do i 
de o logi i -
ideolo■°gji ipolitycznej. identycznej
dzle • daw 'nG Rosii carskiej. Bo-

S I R  r1 « , ------------  .  .  . j  ______zenr-a 
m

W c się dom agała „zjednoczeń 
ziem ruskich w  ich najhojniejszy 
^ k r e s i e ,  więc sięgających na kil­
kadziesiąt kilometrów pod W arsza­
wę i daleko na zachód w Karpatach, 
o sto kilometrów od Krakowa* . Je- 
roli uwzględnimy przytem- żc ..jed­
na tylko Rumunia ma stosunek do 
Rosji podobny do polskiego", okoć
nie tak  groźny w  konsekwencjach.
edyż w  razie zatargu może stracie 
jedynie Bessaralbję. a ..inne pań­
stw a. jak  Czechosłowacja i JhSO- 
8fawja, upatru ją  w ręcz  sw ó j  in teres  
W odrodzeniu imperjalistyczno - n a ­
cjonalistycznej ekspansji Rosii*. 
młode państw a bałtyckie  zaś mc 
Łechcą sprzeciwiać się p rzyszłe j  Ro

sjj odrodzonej — m am y przed soba 
nap raw dę  groźny obraz  sytuacji, w 
jakiej znalazła  sic Polska po siwej 
odbudowie.

W  tej sytuacji jedyna, jak dotąd, 
ochroną i podporą I>o!ski. jest  so ­
jusz z Francją, uzupełniający się so­
juszem z Rumunją. Trzeba tu jed­
nak  mieć zaw sze na uwadze, żc o 
ile Francja w stosunku do Niemiec 
gwarantuje nam Pomoc bezwarun­
kową j skuteczna, to w stosunku do 
Rosji, ze względu na swe położenie 
geograficzne, przynajmniej w pier- 
w-szem stadium ew entualnej rozpra­
w y  orężnej, nie będzie mogia po- 
módz nam równic skutecznie i Pol­
ska sama jedna będzie musiała 
dźwigać ciężkie brzemię walki. So- 
jus'z z Rumunia, cenny  w stosunku 
do Rósji. pozostałby bezprzedm io­
to w y  w zatargu polsko - niemiec­
kim.

Jakiż więc wniosek w y p ły w a  dTa 
Polski ? pow yższych  przes łanek?  
Minister Skrzyński precyzuje go ja­
sno i bez osłonek. Po lska  — pod­
kreśla on to '»ż. całym naciskiem — 
„musi uprawiać politykę bezwzgię.  
dnie pokojową". Jednocześnie jed­
nak , ze względu na sw e „niezmier­
nie ciężkie położenie" i aż do takie­
go uic-żenia się stosunków, k tó reby  
g w a ra n to w a ły  nam  bezwzględne 
bezpieczeństwo. Po lska  „musi tw o­
rzyć j utrzymywać możliwie najsil­
niejszą arniję" dla sw ej ochrony.

Poza tym  g łów nym  problemem 
— który p. Minister Skrzyński o- 
mawia w swej pracy, znajdujemy w 
niej jeszcze m nóstw o innych, a ró­
wnic cennych i w ażnych  uw ag na

tem at naszej polityki zarów no we­
w nętrznej,  jak zewnętrznej. Szcze- ' 
golnie jednak interesujące, ze i

L udy zaczynają  przez wolność, 
kończą przez administrację. Na po­
czątku mają cała buiność.  ca lv  niepo­
rządek. ale także całą sz lachetność  » 
całą ży cz l iw o ść  młodości.  P ó ź n e j  stają 
się bojażliwe. obliczone, samolubne jak 
starcy;  każdy szelest ,  naw et w y w o ła n y  
m yślą ,  przepełnia ich strachem. Każdy  
ruch ie trw o ży ,  zimno je przenika, zbli­
ża się  śmierć. Kiedy nadchodzi wojna,  
państwo ich pada w  gruzy,  potęga im 
się w ym y k a ,  przechodzi w  ręce tych,  
k tórzy  mają wiarc w przyszłość.

Edward Labrulayc:  
Pisma.

Z konferencji londyńskie!.
NIEMCY ZO STANA Z A P R 0 S 7 0 N E  WE CZW ARTEK. -  S P R A W O ­
ZDANIE KOM ISU w SPR A W IE  OPRÓŻNIENIA ZAGI EBIA RUHK. —  
PLAN DAVESA WEJDZIE W ZYCIE 15. PAŹDZIERNIKA. — ŚRODKI  
CELEM PRZEPROW ADZENIA G O SPO D A RC Z EJ JEDNOŚCI NIE­
MIEC. — W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH ZOSTANA UREGULOW ANE  
NIEZALAfrWIONE DOTYCHCZAS PROBLEMY. — FRANCJA NIE 

MOŻE ZGODZIĆ SIE NA ŻADNE DALSZE KONCESJE,

(Teł. G. L).Londyn, 27 lipca.
W dniu cL siejszem delegaci na kon­
ferencję nie odbyli żadnych narad, 
które odbędą się dopiero w .im ied ż ia  
łck rano. 'l ego samego dnia popo­
łudniu odbędzie się plenarne posie­
dzenie konferencji.

Jak donoszą dzienniki, delegaci 
na konferencję podczas sw ego po­
bytu  w Spickhcat odbyli nieoficjal­
ne rozm owy w  spraw ach dotyczą­
cych konferencji

Londyn. 27 lipca. (Tcl. G. L.).
R eu te r  podaję, że Niemcy będą za­
proszone do zjawienia sic na konfe­
rencji w e czwartek i o ile będą usiło 
v.aly wznowić całokształt sprawy,, 
konferencja będzie prawdopodobnie 
zamknięta z końcem tygodnia.

Londyn, 27. lipca. (Tel. G. L.).
W  kolach poinformowanych u- 

trzymują, że . francuscy rzeczo­
znaw cy finansowi podjęli kontrakcję 
przeciw grupie Morgana w -sprawie 
gwaranci1:. W czoraj w iecźo re  n 
Hcrriot o trzym ał zaproszenie od i guluje przejściowa administrację i

szefa firmy banku Montagu Sweitlly 
linga. Podezu-s przyjścia debatow a­
no nad projektem utworzenia kontr- 
syndykatu  złożonego z nast.apuj;fr 
c yd i  banków : L a z a rd - r rć re s  w Pa- 
r:.żu i Lond\'nie. Kun Loco Comp 
w  N. Jorku i Moutagu w  Londynie.

Londyn, 27. lipca. (Tel. G. L.). 
Spraw ozdanie  drugiej komisji w  
sprawie opróżnienia Z a g łęb u  Rn- 
liry. które zostało już z łożone w 
sekre tariacie  konferencji, w a r tyku ­
le drugim stwierdza, żc plan Dame­
sa ma \ye.iść w życie 15, paździer­
nika, \Y ty-gigjiii komisja odszko- 
dowałi ma st yicrdzić do l.p- sierp­
nia. że generalny agent c d s z k o d o -  
w iń  objął swe czynności. Do le go 
w rześnia  -komisja odszkodow ań 
m a stwierdzić, że pozostałe 5 punk­
tów  zostały wypełnione. Do 15-go 
października sojusuft-ęy ukończą 
opracowanie przewidzianych w pa­
ragrafie pierwszym środków cele®  
przeprowadzenia gospodarczej je­
dności Niemiec. Artykuł trzeci re-
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f>rayjmuie. że sojuszn;:v w  dniu 1! warunki uznania Sowietów przez Japonie.sierpnia zniosą zew nę trzną  linję cel­
ną na  obszarach obsadzonych ifiie. 
ob sad zen i  cli. Art. -1 pr/.ewiduie, żc 
w  czasie trw ania aJm in tsrn re l przej 
ściowej w szystkie  cia i pod itki na­
leżne sojurszirkom. po odciągnięciu 
ko sz tó w  adm inistracyjnych. mają 
być  przekazane  do rak y c n c ra ^ e g o  
agen ta  odszkodowań. Artykuł 5 re ­
guluje przyjęcie koleń p rzaz  tow a­
rzys tw a  kolejowe. Artykuł b s:\vier 
dza, że w Dusseldorfie i Koblencji 
mają być ustanów lone mieszane ko­
misie niemiecko - francusko - be l­
gijskie celem regulowania i sto- 
tsowania istsiie.tacjwi p 
.Wreszcie ar łykuł 7 i ostatni opie­
wa, żc administracie przęiśekrwą 
należy wprowadzić tylko wówczas,  
jeżeli w tej sprawie nastąpi porozu­
mienie rządu francuskiego, belgij. 
skiegc i niemieckiego.

Paryż, 27. lipca. (Teł. G. L.) ..Ma? 
tin“ pisze, że jest rzeczą pewną, że 
Ucrriot będzie w icrzy.szl cm tygo­
dniu prowadzi) dalszo rokowania. 
zu dowodzi, iż m a 1 on uadzle-ę, że 
w najbliższych dniach uregulowane  
zesłana niezafatwione jeszcze pro­
blemy. Dziennik 'zaznacza dalej, że 
Herriot stoi n a  stanowisku. że F ra n ­
cja nie może zgodzić sic na żadne 
dalsze konces-ie polityczne, można 
jednak jeszcze dysku tow ać  o- sp ra ­
wie gwarancji.   —

NIEMIECKA OLIM P JADA",
Berlin. 2ó lip^a. (Teł. O. L.) Njcra- 

*y, k tó rzy  nie uczestn iczyli  w  
Olimpiadzie Paryskiej, urządzają szereg  
ipotkań z drużynami aiimpijskiemfi po- 
». razającemi z Olimpiady. Obecnie od­
byw a sic turniej tcr.nisowy w Mona­
chium. a w  Berlinie odbędzie  się bieg  
Maratoński.

 o——

H ID rocznicę wyroszenia  
w  Mi o wolność Polski.

Lwów, 28. lipca.
Wjelkg rocznicę 10-lecia wyruszę  

nia w r. 1914 strzeleckiej Pierwszej 
kom panii kadrowej doJ dowództweta  
Józefa Piłsudskiego, obchodzi 6. sier­
pnia związek strzelecki uroczyście. 
Obchód został ujęty w  ram y nowo­
czesne zaw odów  piechurskich. w 
któ iych  zmierzą s i e .  Do raz  p i e r w ­
szy  w  Polsce na tak wielkim  dystan­
sie, bo wynoszącym 139 kim., dobo­
row e drużyny- Do marszu stanie 
120 s trzelców ze wszystkich ziem 
Rzpltej. Dla zwycięskich zespołów 
przy g o to w an o  szereg  nagród i d y ­
plomów.

O sympatii wśród społeczeństwa 
świadczy wymownie fakt. iż w więk­
szych miastach tworzą sie komitety  
przyjęcia zawodników'. Kielce w y a ­
sy g n o w a ły  na  ten cel 400 złotych. 
W  Kielcach zcstaina sp'ecra.1 nic wyffe 
nc w  dniu tym  jednodniówką, pamiat 
ko w y  żeton Ud. D rużyny  wyrusza /. 
„Oleandrów" krakowskich w dniu C. 
sierpnia o godż. 4 rano. zatrzym ując 
s #  do drodze w  Miechowie i .lędr/e- 
jowie i staną u mety w Kielcach o* 
kolo południa dnia 8. sierpnia 9. 
sierpnia zaw odnicy  udają się do L u­
blina. a.by tam wziąć udział w  obcho­
dzie 10-lecia Le.gjonów.

REDAKCJA „GAZET** LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BRDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
‘ ^ W C Z A S  ODY ONE NADSYŁANE 
«E D A  WPROST PO P  ADRESEM RE 
DAKCJI. NIE ZAS IEJ POSZCZE- 
fiOLNYCh CZŁONKÓW.

Lo idyn. 27 lipca. (Teł. G L.)
R ąd lapońsKi ząwiadomit scw .ety  
że g i4 ó *  uznać je de mre pod na- 
sęp u ją iym i warunkami: D Sowiety  
złożą ua.ne przeproszenie za tn rd 
dokonany na oficerach japońskich  
w M ikołajew sku, 2) Rząd japoń-

Warszaw. 28. lipca.

Odnośnie do svfuac;i s t r a ż o w e j  
na ł-orii'.> /u  dowiaduje sie, że w  
dniu w czorajszym Wstąpiło tam pe­
wne odprężenie. Mianowicie wczo­
raj, mimo J r  a nic Jzieh:cg°- odbvi się 
szereg wieców, iz\vołauvch przez, 
związki zaw odow e. Na wiecach tych 
Związki zawodowe zdołały odzy­
skać wpływ n a masy robotników roi 
n.vch, obałaniuconych przez agitato­
rów komunistycznych i wszędzie  
przeprowadzono uchwale zalecającą 
strajkującym natychmiastowe Przy­
stąpienie do pracy. W obec pow yż­
szego stanu rzeczy i wobec tego. żo 
pod w p ły w em  energicznego stano­
wiska władz .podniecenie strajkują­
cych znacznie przygasło, przypusz­
czać należy, że robotnicy zastosują 
sie do zaleceń oficjalne! swej organi 
zacji i przystąpią do pracy. B,.dż co 
bądź. mimo tego, że sytuacia do tej 
chwili nie jest zupełnie w yklaro- 
\> ma — uważać należy, że  nastą­
piło w niej d n ie  polepszenia.

Pomyślne wiadomości nadchodzą 
także z Górnego Slaska. Mianowi­
cie w  sebote zarówno aziłacia agi­
tatorów komunistycznych, jak ttż  
ruch strajkowy dosięgły punktu kul­
minacyjnego, tak. że  w  sferach po. 
informowanych istniały poważne o- 
bawy o dalszy rozwój wypadków. 
O gTu:!/. 1 popoł. odbyła  sie jednak 
u W ojew ody  śląskiego konferencja , ' 
na której sytuacja lak sfę ułoży Li. i c  
można tuż w tei chwili mówić o fiia  
cznęm odprężeniu na Górnem Ślą­
sku. W  konferencji wzięli mi »n owi­
jcie udział, oprócz reprezentan tów  
w ład/., rcprezcnLanci p rzem ysłow ­
ców, Związków zawodow ych i Kla­
sowy clt Zw iązków  zawodowy cli, cc 
lem zaś narad  było wyjasSmenie s ta­
nowiska organizacji robotniczych 
wobec sytuacji, jako też  i w o b ec  
przem ysłowców. Dzięki zamanife­
stowaniu przjz reprezentantów ro­
botników bardzo znacznej dozy do- 

M wnll, przebieg obrad był bar­
dzo Pomyślny, a zasadnicza cecha  
ich było pełne zrozumienie tego. że  
zerwanie rokowań byłoby sukce-

ski otrzyma d ługo lc ln  e koncisje  
w ęglow e. 3) traktat p ikojowy w 
Portsim u li będzie zachowany w ca­
łości 4) Sprawę długów ureguluj! 
sprzymierzeni. Pod tymi warunka­
mi Japonja gotow a w ycofać  się 
z S .u h a l in u  w pażdzir.niku ib.

seni jedynie i wyłącznie komu­
nistów'.

Ostatecznie stanęło na Km, że 
cala spraw a sporu między robotni­
kami a przemysłowcami zostaic 
przekazana- do rozstrzygnięcia arbi­
trażowego, pr/yczein jako platformę 
zasadniczą przyjmuje się, że wyna­
grodzenie na dniówkę pozostałoby, 
natomiast depuut węglowy, które­
go zamierzone obniżenie o 5UD 'wy­
wołało takie rozgnryczopic, nie bę­
dzie zmniejszony o 50 AL I le  o 
dla rohrtników żonatych, a 29% zaś 
dla robotników kawalerów.

Ponadto  uchwalono stworzenie  
specjalnej komisji technicznej, która 
zbada dokładnie stan rzeczy w  nu­
tach i organizację pracy hutniczej s 
Lun. żc tendencją zorganizow ania 

*Tęj prifjy na przyszłość będzie pozo 
stawienie jak największej dości ro­
botników, k tórzy dotąd pracowali 8 

jsodzin nadal na tych samych w a­
runkach pracy. Umowa powyższa  
obow iązyw ać będzie — o ile rzecz 
p ro -ta  nie zajdą jakieś me prze wi- 
dziane wypadki do 1. października 
b. r.

W  nas tęp s tw ie  powzięcia tych 
uchwal nrzyczem magna oar.V 
Liit inspektor Ministerstwa P ra c y P .

I Ulauowski — nastąpiło momentalnie 
bardzo znaczne złagodzenie, bardzo 
siDie ostatnio napiętej sytuacji. — 
Ruch strajkowy nawet w  miejscach 
największego zajątrzen<a osłabł już 
bardzo silnie, agitacja zaś Woiuunł- 
sfyezra spotyka sie z coraz sflnicj. 
szyni odporem i gaśnie po prostu w  
oczach. 7.c sy tuac ja  ułożyła się w  
tell właśnie  sposób — to dużg w 
tem zasługa P P S . i „Związku Po­
wstańców górnośląskich", k tó ry  o- 
becnie podobnie jak PPS.,  także 
bardzo ostro wystąpił przeciw kno­
waniom bolszewickim.

W  Katowicach na wczoraj był 
zw o łany  kongres kom unistycznych  
Rad załogowych. k tó ry  się jednak 
nie odibył. władze bowiem wystąpi­
ły  bardzo energicznie i aresztowały  
w ostatniej chwili wszystkich przy­
wódców' komunistycznych, którzy 
zajęci b.v!i zorganizowaniem tego  
zebrania. Dzięki temu w czorajszy

dzień niedrieiny przebiegł bardzo 
spokojnie.

W czoraj związki zawrodawą 
p rzedstaw iły  swoje postulaty, u.ięp- 
w U punktów. reprczentantoiit 
w Ud*. Będą one przedni.-; cm obrać 
konferencji, złożonej z rcprezetltaii 
tów  Rządu, pr/cmysłtiwcĆA i ro b n ,  
mków. któro., to konferench zada-, 
niem będzie doprowadzić do defini' 
tyw nego załagodzenia zatargu. Wo 
bec wspomnianej już dobrej woii re 
p rezentantów ' ster robotnicza ch. nie 
ulega kw ejti i ,  że przebieg otbuać 
będzie ponojślny i że nastrój oPt.v> 
mistyczny, który w tej chwili panu 
je, okaże się w  pełni uzasadniony,

W W arszaw ie odbył się  wczoraj 
(jak donowmy jwi o tem na in miet< 
scu) wielki wiec w sprawie S-godziA 
dnia Pracy. W iec ten zwołani  
był przez NPR. i Zjednoczenie za- 
wodo we poPk. Udział m as robotni 
czych był imponujący, zebrało »i< 
bowiem 200 tys. osób. M ów cy prze­
mawiali rów nocześnie z trzech try­
bun na temat zajęcia jednolitego 
fronty przez robotników w obec za­
machu na ich prawa, dokonanego 
Przez przedłużenie czasu pracy.

Przebieg obrad był zupełnie spokoj 
ny, w następstwie zas ich uchwalo­
no rezolucje protestujące przeciw  
przedłużeniu czasu pracy 1 w zyw a­
jące Rzad do odw ołania odnośnych  
zarządzeń i uruchomienia pomocy 
dla bezrobotnych.

Bardzo charakterystyczna byłą  
rezolucja w  formie bardzo ostra, w y  
rażajaca oburzenie komunistom I 
stwierdzająca, że  w  sw oiej robocie 
sr.kodliw'ei dla ogółu robotniczego  
spotkają sie ze stanow czym  odpo* 
rem mas robotniczych.

Z jednej trybuny przemawiał, 
reprezentant komunistów, około kfd 
iego  zgrupowała sie garść komu* 
nislycznie nastrojonych robotnL 

T.ów. Tutaj naturalnie uchwalottt 
rezolucje bardzo radykalne , któro 
iednak nie spotkały sie zupełnie z z»  
akceptowaniem ze c(rouy reszty  z t  
brania*

—  O —

Ze spraw ruskich.
Fermenty w ukraińskim klubie pnsi* 
skira. — Kompromitacja pesha ks. llho„ 
wa. — Skargi do Rzymu. — O biskup, 

stwo w Łucku.
Lwów, JS. lipca.

(W) W ypoliczKowan e prezesa  
klubu Chrupkiego przez posła An­
toniego Wasyńczuka, zbija najwy­
mowniej twierdzenia prasy ruskie', 
o sc lidarności posłów  t go  klubu, 
solid irnośc , której „de facio* ot; 
dawna tam niema.

P. W asyńczuk jest posłem  z 
Chełmszczy. ny i był yc klubie ot 
sam ego początku zwolennikien  
ugody polsko-ukraińskiej w  tyrr 
duchu przemawiał też nawet kil. 
kakromie w Scm ie . P o  przykrerr 
zajściu w ystąpił  na razie z kiubu 
ponadto zaś s p o d z ie w a n e  są  
d a ls z e  d e z e r c j e  z i e g o  w o j o ­
w n ic z e g o  o b o z u  Br..; jego Pa­
weł, równ eż posT , uaieży do 
grupy nieprzejednanych, używ ane  
go nawet d > agitacji w M ah p ol- 
SLe wschodniej.

W  całej tej aferze sk o m p r o m i­
t o w a ł  s i ę  g r u n t o w n ie  p o s e ł  
k s. I lkow , bu w y n u c o n o  g o  z 
„klubu chliborobów* gdzie był  
prezesem a nieprzyjęto do klubu 
ukraińskiego, rozumując słusznie, 
że nie można miec zaufania do 
rolityka, który przez jedną noc 
przemienia się z Szaw ła  na G aw ła

R Otwarć e Restauracji i Kawiarni |

epubliaue
(HOSTYDHyCIfl) rćg Kościuszki 1, nastąpi 10 piątBh 1. 8. ISZr.
Rekonstrukcja i zupełne odnew ienie  s ty low e C O D Z I E M l I ł ]
wszystkich sal już na ukończeniu. BUFET L i  A  ŁI f  E m T
ł  K U S H ^ i A  par exccilence, prowadzone V  TO w  C  K  I
będą przez fachowe siły warszawskie, orkiestry salonowej pod bitu a 

Teitfon do użytku gości bezpratnie. * ł y n n e o o  w i r t u o z a

Bajhowy Komfort. Loka! do późnej nocy otwarty. l e g f »o l d a  g t r i c k s a .

W j znaczne polepszenie.
NA POMORZU UCHWALONO PO D jA Ć  PRACE. -  NA GÓRNYM 

ŚLĄSKU POŁOŻENIE BARDZO SIE POPRAWIŁOŚ

(Telefonem od naszc-go kuresjaondcuta.)
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N a s z y m  . A t  a . j s c r c t e c z  u  i f j s z y n W . . .

K u n d l  e,*)
r  ( Z 1' a j s k  K r y ł o  n a . )

W ieczór zapada*. Szli droga w io sk o w ą  -; 
dwaj przyjaciele, zajęci rozmow.ą.
Aż tu z za ja k ieg o ś  płotu
kundel zaszczekał... Drug:, trzeci, czwarty...
To zdaleka, to zn ów  /.bliska.

N* drogę w y sk o c z y ły  chłopskich  zagród w arly  
i rwą nsiska  
w śród  jazgotu.

Tu się  jed en  z w ę d r o w c ó w  po kam ień nachyli.
— Daj pokój —  rzecze drugi — to się n e zda. na nic. 
Każdy psiak  odprowadzi nas do chaty  granic, 
poszczeka sc , poszczeka i zm ilknie  po chwil .

*j Jeden z prz> Jnoiót naszego  pisma 7. okazS a taków  na „Spóffce Akcyjna  
W yd a w n iczą "  oraz lia Dn.-zezcgólnyoh ezłonfców naszych  W y da u  m etw  ra­
ca nam u w a g ę  nar znakomity w ierszyk  K rylow a, który pojawił sie  św ie ż o  w  
udatnym przekładzie  Benedykta H en ra .  P rzy to czy l iśm y  go  powyżej:  na ia ic
sic bow iem  istotnie  w prost  św ietnie  jako odpowiedź  dla konkurencyjnej  
psiarni,  ltassczotoującoj tak hałaśliwie  na r a s  w dniach o s t o n i ; h .  Red.

Łe&lrie ożywienie no giełdzie abcyjnej.
(Tele ionem  od naszego  korespondenta ekonomicznego.')

Ks. lików poróżnił się w „kjubie 
chliborobów “ z posłem Załuckim 
na tle osobistych  korzyści mater­
ialnych i spodziew ał się, i e klub 
ukraiński przyjmie g o  z otwartemi 
ramionami za sukurs udzielony  
mu, podczas demonstracji przy 
uchwalaniu) ustaw dla mniejszości 
narodowych. Spotkała go  jednak  
kompromitacja: Stracił zaufan e
u „chliborobów" kopnął go  klub 
ukraiński a z niedowierzaniem  
będą odnoś c s ię  do niego o b e ­
cnie i Polacy, którym g lów n e za­
wdzięcza mandat poselski i duże 
korzyści materjalne.

*
N a  zgromadzentu K sięży  gru­

pujących s i ę  w  ,,T ow arzystw ie  
św. P aw ła1* om awiano s z e r e g  spraw  
odnoszących się do organizacji 
cerkwi i u c h w a lo n o  z w r ó c i ć  s ię  
* s z e r e g ie m  p r o t e s t ó w  a ż  do  
R zym u . Przedewszystkiein p r o te ­
g o w a n o  przeciw przym usowem u  
Wprowadzeniu celibatu, a stan i­
sław ow skiem u T ow arzystw u nie­
żonatych księży*1, broniących idei 
celibatu, u c h w a lo n o  c a łk ie m  n ie  [ 
Po c h r z e ś c i ja ń s k u :  o b u r z e n ie  i 
P r z e s t r o g ę  Zupełnie bezprawnie  
Poruszono * na tent samem zgro­
madzeniu także sprawę przemiany  
cerkwi prawosławnych na W o ły ­
niu, C h e łm S iC Z )ź n ie  i Podlasiu,  
gdyż chodzi tutaj o cerkwie pra- 1 
w o s l a w n e ,  a nie  o unickie. Zebra- I 
ni wychodzili z założenia, że przez I 
to utrudnia aię zbliżenie p r a w o -  J 
sławnych do unji; zaryzykowano  
nawet twierdre ic, że zarządzenia  
Ie są „plamą czarną na c e r k w i  
katolickiej1* i uchwalono zwrócić

równ e ż  w  tej sprawie do Rzy­
mu Wiele debatow ano także nad 
s p r a w ą  b i s k u p s t w a  u n i c k c g o  
w  Ł ucku. W tej sprawie p rs  ano-  
wiono djinagać  się od Kurji rzym­
skiej, ażeby przeprowadziła  w 
drodze dyplomatycznej starama 
w  celu um ożliw ien ia  objęcia bi­
skupstw a tego przez ks. dr. B o ­
ciana i umożliwienia mu prowa­
dzenia pracy misyjnej w  śród tam­
tejszych U kraim ów , którzy byli 
dawniej unitami a później przez 
rząd carski przym usowo nawró­
ceni z e s  ali na praw osław je

 o-------
r e d a k t o r  „ b a l t .  PRESSE*1 
SKAZANY NA GRZYWNĘ 300 

GULDENÓW.
Gdańsk, 26. lipca-. (Tel. G . L.) O- 

negdaj odbyła  s i t  tu ro zp raw a  pra- 
*owa przeciw  „Baltische Pre-ssc" 
oskarżonej o obrazę w ładz  policyj­
nych. Skarga  policji spow odow ana 
została no ta tką  „Balt. P re s s e ’* o 
tnęcatiiu się policji nad  ludnością 
cywilną, p rzyczem  n a  dowód p rz y ­
toczono jako takt au ten ty czn y  nie­
ludzkie obicie przez policję maifotra 
krawieckiego, k tóry  chciał p rzyjść  
7 pomocą dotkniętemu na ulicy kon- 
vvnlsjamż uczmiowj swojemu. Kra- 
yńec ów  otrzymał 20 uderzeń  sza- 
L'ą i przez  2 tygodnie  niezdolny 
W ł do pracy. W  nota tce  tej policja 
dopatrzyła s i ę  obrazy, a sad gdań- 
&k’ w  drugiej instancji skazał na* 
C elnego  redak to ra  ..Balt. P r e s s c “ 
nił g rzy w n ę  3 0 0  guldenów.

usuw a radykalnie bez bolu uporczy­
w e nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 3083

A p t e k a  M .  E t t i n g e r a  i
Lwów, pl. G ołuchow skicli, j

W arszawa. 28. lipca.
(S.) Na giehl/ic  akcyjnej lekkie 

ożywienie. Kursa mocniejsze. W 
dalszym  ciągu zw y żk o w ały  S ta r a ­
chowice. pozatem  materia łu brak-

L w ów . 28. lipca. 
0-p) W czora jszy  dzień św ią tecz ­

n y  posłuży! jakiciś zuchw ałe j szaj­
ce w łam yw aczy  do urządzenia  tiic- 
zw ykie  .śmiałego gościnnego w y^tę- 
pu w  nasizem mieście.

W idownią ich „fachowej" npera- 
cji stał się lokal firmy drzewnej „Ne­
ptun’* Przy ul. Sykstifskiei I. 27, I. p. 
Korzysta jąc  z niedzielnego spo­
czynku w  handlu 

bandyci wiamaii się w nieobec­
ności personalu do lokalu biuro. 

weKO,
g d z i e  t e ż  g o s p o d a r o w a l i  z u p e ł n i e
swobodnie bez przeszkód.

Rozbili k»se wertheimowską i 
zahraii z niej cała zawartość,

lecz w ysokość  zab ran e j  gotówki nie 
mogła być us ta lona  na ty ch m ias t  po 
odkryciu kradzieży, ze względu na 
to, że w  sdbotę nic było  szkontruni

la“, operetka w  3 akt. G a m m a ,  gościn­
ny w y s tę p  Elny Gistcdt.

Repertuar Teatru M aietor

W  poniedziałek 28. wtorek 29. środa  
30 i czwartek. 31 lipca o godz. 7.30 ,.Ed:i 
kacji Bronki ", komedia w 3 akt. Krzy-  
w-osze w s inego  (gość.  w y s tęp  Jednow -  
skiego).

Teatr NowołcJ zamknlttT*

Sala teatru „Bagatela" ul. Rejtana-
Teatr  ■ sa ty r y cz n y  „Zdechły Kot’". P o -  , 
ezątek o  9 w ieczór.

 o-----

Na giełdzie dewizowej lekkie 0- 
słaibienie kursów. Londyn robiono 
po kursie 22.79. Zurych. P a ry ż  i Am­
sterdam  słabszy . P rag a  i Wiedeń 
bez zmiany.

złodziejskiego.
Działali oni z całą  ostrożnością 

i prawdopodobnie w  rękaw iczkach, 
aby  nie zostaw ić odcisków pałców. 
Natomiast przypuścić należy, że w 
czasie „roboty* doznali jakiejś 
p rzeszkody .z zew nątrz ,  bo wido­
cznie w' popłochu zostawili szereg  
narzędzi, odpowiadających „naj­
now szym  wymogom techniki zło­
dziejskiej". Obok narzędzi znale­
ziono porzucony numer „11. Kurjera 
Codziennego’'.

Policja prowadzi energiczne 
śledztwo celem w y k ry c ia  zu chw a­
łych w łam yw aczy , którzy, jak Pe­
wne poszlaki w skazują , są iden ty ­
czni zc spraw cam i kilku innych 
śmiałych w łam ań , jakich w  ostat­
nich czasach dokonano w naszem 
mieście. Do tern łatw iejszego od-

Tr ans akcje na gieł­
dzie lwowskiej*

SPRAW OZDANIE G IEŁDO W E.
Lwów. 28. lipca.

Akcie  na przedgieldzie po kursach  
riezmieiuouycli .  P o p y t  za Bruggerem,  
Elektrownią. Gazami zach., Jaworznem  
i Gazolina. O broty  liczne. Dla akcji 
kr>towanvcb zainteresowanie  dość duże.  
Kursa chwiejne, niejednottte. Zapotrze­
bow anie  średnie.

Ruch w  walutach słaby. P ed a ż  prze­
w y ż s z a  popyt.  Kursa zniżkowe.

Tendencja  chwiejna. Usposobienie  
ożyw ione .

OBROTY W AKCJACH.
Bk. iiip. 0 ‘78, Bk. Małopolsk  

0 6 5 ,  Bk. Przem. 0  63, 0-64, Bro-  
wary 9 -90, 1000 . Choaorów 6*25,

6*10, 6 i 5, 6 1 2 .  6-20. Chybie 8 40, 
8 30, Cegielski 0'77. Gafota 0*46 0'45, 
N a ta  0  56, 0 57, 0 5 8 , 0 55. R »k- 
S ż a w a  3*25 Siersza Górn. 5'80, Te- 
spy 5'80. 5'75. 5-90, 5 60. 6 0 0 ,
ó'05, Zieleniew.-ki i 0 00, Ćmielów  
0'75 0 77, Lokomotywy 0 60, 0'63 
0-65, Otkos 8 30 3 10, 3 4 0 .  3 3 5 ,  
Patowozy 0 ‘55, 0 5 2 ,  0'55, 0*57, 
0 56, 0 5 8 .

OBRO i Y W  AKCiACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Bk, Z em, 009 , 0 0 8  Brugger 
0 68, O bO, 0 70 1 oresta 0 50, 0  48, 
Liektr. n. Sanetn 0*19, 0 18, Gazy, 
zachodnie 370 , Gazolina 1 70, 1 72. 
17rt, 180, 1 8  2, Gazociągi 0*28, 
0 27, 0 2 8 ,  ni 0 21, Jaworzno (25) 
1 9 - - ,  (tir.) 22  75, 2 : 0 - Lesienice  
2-—, Olkusz 0 6 0 ,  Przeworsk (im.)1 
200-—.

Giekla zbożowa.
Wynik zbiorów tegorocznych  

przedstawia się ujemnie, wskutek  
czego ofiarują wyższe ceny.

Na ogó i popyt przy zniżkowej 
podaży.

Tendencja zwyżkowa.  
U sposob ien ie  wyczekujące.

Gieldypozalwowshu
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (RAT.) Notowania  
końcow e dnia 28 b. m. Gotówka:  
Dolary am. 51S'/a, 5'21, 5 16; ko­
rony czeskie 15 40 15 47, 13 33;  
funty ang. 22 79. 2 2 9 * ,  22 68* 
Czeki: Belgja 23 85. 23-95, 23*74. 
Holandja 195 00, 197 00 Londyn 
jak gotów ka N ow y iork iak »ot. 
Paryż 26-25»/„ 26 40. 26 -50 .26  27. 
Praga 15'40, 1527, 1 5 1 2*/2, 1 5 - 0  
15*05. Szwajcaria 95'42*,, 95 90, 
94 95. Wiedeń > 3 2 % . .  7-35, 7*28. 
Włochy 22-47 %, 22 55, 2236 .
8 proc. poż czka 6 7 0 ,  6- 0. Łyrny 
złote 0 ‘8 l ,  0*76, 0-78. Miuoiiówka  
0’67 0'69, 0 68. poż. dolarowa 8:65, 
2-60. Sfokholiu 137*25, 137*95,
136 53.

PRZEDG1ELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 28 iipca 

Przem. 0.60 Ski. Żarob. 5 25,' 
Chodorów 5-70, Ć-nielów 0*85. 
Zieleniewski 10 00, C egielski 0-83, 
Parowozy 0 ‘45. Rrzeb. żclar. UiO, 
Górfea 18 20, Sier.Gór. 5'50, Naita 

f 0 5 5 ,  Tendencja słaba. Dolar 519 .

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. (RAT.) N j :u # j n ' a  z d n .  

28 b. m. Holandja 207 %; N ow y  
Jor* 543%; Londvn 23*91 V-; Paryż 
2775; Medjol. 23 52 %; Praga 16 15, 
Budapeszt 0 0 0 6 9 ;  Bukaresz 2 3 5 ;  
Belgrad 6 45; Sofja 3 97; Wiedeń  
00076% .

OBROTY PRYWATNE,  
Tendencja z rana chwiejno-zniż-  

kowa, o godzinie 12-tej nastąpiła  
zwyżka o 1 do 1% gr. Obrót oży­
w iony. *>

Doi. amer. 5 2  U /, d o  5 2 2 ,  
dolary kanad. 4 94 d o  4 95; 
korony czeskie 0*15% do 0 1 5 3/*; 
leje 0 - 0 2 do 002%  irankl franc; 
0-28% do 0-29; franki siw ajc. 
091  do 0*92; funty szteri. 22'30 
do 22 5 0  Ruble a 500 i a 100 
za 100 tys. 300 zł. ó o  310  zł. 
Niemieckie tys. stare za 100 tys  
20 V, do 21 zł.

Złoto: 20 kor. 21-70 do 22'00; 
20 frank. 20*70 do 20 80; 20 mark. 
24 00 do 2 4 1 0 ;  10 rubli 2 6 * 0 0 -
26*10 gr.
Srebro: kor. austr. 0 ’41 d o 0-41 V»

5 kor. austr. 2*05 do 2 08; floreny 
1 0 4  do 1 0 5 ; ruble 172  do 175; 
kopiejki za rubel 0-67— 0 € 8 .

Arystokracja złodziejska na gościn­
nych występach we Lwowie.

WŁAMANIE W SAMEM ŚRÓDMIEŚCIU. — SPŁUKANO DOSZCZĘ­
TNIE „NEPTUNA*. — ARTYSTYCZNE NARZĘDZIA. PORZUCONE  

NA MIEJSCU. ENERGICZNE ŚLĘDZTWO W TOKU. —

szukać Pomiędzy specjalistami fachu

k a s y .
Sposób dokonania  w łam ania

świadczy, że sprawców na leży

Z teatrów lwowskich.
Repertuar T eatru W ielk iego:

Poniedziałek  2S lipca i y, e wtorek  
25 lipca o  godz. 7.30 ,, Księżni czka Ola-

krycia śladów op ryszków  p rz y c z y ­
ni się zapew ne u ż y ty  w  tym celu 
pies policyjny.

EKONOM ISTA
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SPO R T.
*, GAZETA LWOWSKA’' u dnia 29. lipca W 4 ,

. «i..v'nr r | I— JiBIlll.HlIftlJ U ----

SIMMER1NG WE LWOWIE. -  WYSrtKA WYURANA I KLĘSKA. -  
ZASZCZYTNY WYNIK HASMONEI Z „MAKKABI" BERN. -  WYNIKI 

Z WARSZAWY, KRAKÓW A, ŁODG l WILNA.

Kronika.
Poniedziałek 28 lipca. Rz. kał.: Wi­

ktora. —  Gr. kat.: Woiudymira. —  
StOw.: S w ęto n i .ra .

Z życia  tow arzysk iego .  Dnia 26 i p- 
ca br. odb rł  się w  kościele 0 0 .  Rer-  
Sardynów w R zeszo w ie  ślub p. Nt a iii 
Kramerów ny, córki p. Feliksa Krame­
ra. star» / ,es»  radcy PKP. v> R ^ ezfiw ;o 
t Ludmiły z Czarnęków z dr. S ian is ła-  
a cm Zajączkowskim.

Personalia  polityczne. Z W a r sz a w y  
telefonuje nain nasz korespondent, ye 
to se f  rumuński p. Florcscu u.slypuie jr d.
1 v.'r::cśii'ia zc  s w e g o *  ta n o w id u .  n<>- 
ę*#m uch się do Rumunji celem za łat­
wienia waż: , cli spraw: osobistych. !3yl.v 
Min. Zdrowia dr. Ghóiiżko otrzym. 1 w y 
sokie odznaczen ie ,  mfan o b ic ie  Król n n -  
mur.ski uadal mu wielką w s tęg ę  Korony 
um uńskiej .

P o se ł hel|<isk> p. B ernard d l . e -  
Caille powrócił  i objął urzędowanie.

W a rszaw sk i K om itet Lig; O brony  
P c w ’ctrznei Państw a projektuje u r /a -  
ifeepfl w W arsżhw ic  w (l. od 6— 20 
Października rb. tygodnia lotniczego.

N o w y  transport bilonu 1. RFosznwe-  
jrp w ilości 10 mili. sztuk przybędzie  sr 
dniach fta.ibliżswch dn W a r sz a w y .  Bilon  

tji-n natychmiast po sprawdzeniu trans-  
pru l,i ypstairc pńjzcżim y w  obie*/.

Jarmark na chmiel Siei  V gospód r- 
Łtózę iivłit;07owih' z jir /aiPzpwac Tarinaik 

im eU uii i]  w. V arsźawie na iesieui.
We zora i z dw orca  wschodniego  w  

W arszaw ie  w yjechało  240 ży dó w  do Pa  
lysryuv. Odjeżdżaiacycft żegna li  tłumy  
k r T w u ec l  i znajomych.

V ięd /yiiarodcw’v£? kongroe to w a ­
rzy s tw  prawniczych zw o la h y  został do 
R/tol-.hol nu 11 o d/ren 7 wr/cśii.ia. Kon-  
gri?'; potrwa dr 12 września.

N o w y  sposób w ydaw ania  b iletów ko-  
5*1 \vvcli.  NuiśF. 'korespondent w  W a r ­
szaw ie  donosi; W  kasie  bilctcmejl 'na  
dworciT yłówpyiin w V\ ar.sża'w,'e"nrt!7lio-' 
Pilono n o w y  spocii-hiic aparat' dn, d n i - ’ 
hi>v. s i1’;! i sprzedażfc* biletów- ko‘e'n-  
wvi'h. Aparat ten czyni zbędnem tr zy ­
manie w ŁiPasie wielkiej ilości gi to- 
w-wch W e t ó w  rnżtie io  gatunku dn roz-  
ii’ 'ifreh st;i;cvi i umożliw ia kasjerowi  
1',‘fczwjiw.-.ne . drukowanie żądanego  bile 
til. którerj? numer i cena zostaia r ó w n o ­
cześn ie  dki cę lów  kontrolnych zareic-  
Brnwaii.e. Nn: raz’e wwdaic s ę tv'ko
V lć i'v ;:k1';isY' trżecieT d ę  .pofipgijw M ó b o  
Vvch i pośpiesznych po .cepie, nefnei L  
| i  iu;'i. Kartoniki sa tej samej' w ie lko­
ści.'-en' bilety z tyycżaine SVstćrthi Fd-  
'Pnirsiuia.. a tvlko nadruk ma pewne n ie­
znaczne 2jpi:uu’ i wykaz,nie op 'ócz  od­
ległości w  J-Tninetrach także  i cene.

Mi Popyt, na ruble carslde 100 i 500 
"•'zrósł zrhejure. Dotychczas s.pr7?da- 
wapo po 150 Jjdarów za 1 milion. W o ­
bec pnpytn z  Dalekiego- W schodu. prze­
ważnie 7, Japonii, która ma jakoby do 
"* vró\viiarri i tdatrlBW w  Rosji w  H B -  
Licli romano-wskicli. za 1 tnilic.n rubli w  
łon rublpwkacli płaca od 1.3on do 1.500

1 ;.rów.' zaś  za 1 milion rubli w  500- 
rublówknch o 20 do 40 Drc. mniej, żada- 
!a zo.ś 1.700 do 2000 dolarów .

P r z e w ó z  eksp onatów  na Targi  
Zduńskie. W edle  rozporządzenia Min. 
Kolei z dnia 11 lipca br. s to so w a n e  bę ­
dą do p rzew ozu  eksponatów, przezna­
czonych na tegoroczne  Targi Gdańskie,  
‘' t e  .taryfowe, zawarte, w  punkcie . 75 
Części T. ta r y fy  tow arow ej,  z  warun­
kiem w ypełn ien ia  formalności, p r z ew i­
dzianych w  ty c h ż e  postanowieniach ta ­
ryfowych .  —
i  t T*r zc w óz z w ier zą t d om ow ych  na k o-
|cfech . Z dniem  25 lipca br. o tw arto  na 

konjiow ej S o b ó w — S k arżysk o  — 
^Ciuszki s ta c 'e  Jak irbow ke Jła nałaidnn
^  I w yładunku Z w ierząt dom ow ych .

rjoeześnle za ś  zarrWcnłett) na  tejże 
*ameł linii stacje Tasice dla w y k o n y w a -  
n -a w y m ien io tf lth  czinrn ości p r z ew o .  
ZOWych'.

W yjazd ko*onjł pofek!eeu T o w a r z y -  
..Dzłeci na w ie ś” . 1) Kolonia do 

i j arJ U f '  Sambora 1. sierpnia br. o c. 
14.05 ?i Kolonia do  Bkołegr ł l  sierpnia 
0  ^  ld.05. 2) Kolpnia do Odami 20 lipca 
p  cndv. i 4 jrr l) Kolonia T N S W . do 

°nsn}M)|.t 1 sierpnia o godz. 22.10.
• lazd biwalifiów Wujcnnych z enlei

C ' Oospi J'tci orlln f s !e iv Rr d- 
... ';cyV \y snhnj',.' j niedzielę, Vd zież-  

‘■•‘e " ęl o udział 5 0 0 -d ę l« * a ló w .

Sirainering (Wiedeń* — Pogoń  
4 . 1 (0 : 1) i 3 :2  (2 : !).

Ni iedi ńczy cy, k tórzy J irzy je^u li  • 
na sobotę i niedzielę do Pogoni, 0- 
kt.zali sję d o b r im i  przebojowcami, 
iakoteż świetnie zgranym  zespołem. 
Młoda drużyna Simmeringu przed­
stawia się bardzo sympatycznie, po­
siada doskonahi technikę i szalony 
stert  do piłki. Uorwatli na środJis.i a- 
taku jest jednym z najlcpszy-h 
W iednia. Aigner na bram ce w y k a ­
zał, jak bram karz grać powinien.

Pogoń natomiast, grała  w p raw ­
dzie lepiej niż ostatnio, ale jeszcze 
niżej swojej formy W  ataku najlep­
szy dr. Garbicń, W acek  dobry, naj­
słabszy Bacz (leniwy). Giebartow- 
ski w* pomocy do pauzy dobry, pó­
źniej „ sp ó e l . t" .  Obrona dobra, b ram ­
karz bardzo slaby. Sinimcrmg w y ­
stąpili: Aiigner, Musil, Ira. Bauingttr- 
ten, Rosclier, Lukcseh, Urban, Dum- 
ser, Horwath , Danjs. Haaswirth, P o ­
goń w zw ykłym  składzie.

Goście - zaczynaja  i podprow a­
dzają pod bram kę gospodarzy, le.cz 
lewy' łącznik strzela na out. W  5 m. 
Baumgartc-n z powodu kontuzji od­
niesionej opuszcza boisko, reze rw o­
w y Viertel zajmuje jego mieisce. W  
9 m. lew y łącznik gości strzela  sil­
nie, lecz Lachowicz broni. W  10 m. 
Juras psuje ładny atak Pogf ii. W  
11 HauśwSrłh się w y r y w a ,  mija 0- 
bronę v zdobyw a silnym strzałem' 
pierwszą bramkę. Pogoń gra  ofiar­
nie i chce w yrów nać . W M m. Ab 
guer broni si.!ną bombę dra G arbie­
nia. Znowu w' 19 m. W acek  nic wy- 
Ijorzystuje dogodnej pozycji do uzy­
skania bramki. W  minutę później 
„główka W a .k a  idz/c na aut. W  
22 ni. b ram karz  gości dwmkrotnie 
bror.i s trza ły  Sloueckiego. W' 27 m. 
Bacz strzela  7 2 k roków  bram ka­
rzowi w ręce. Do końca, połow y 
zmienne ataki.

Po pauzie Horwath z winy L a ­
chowicza strzela w* S nu drugą 
bramkę. W  9 m. W acek  nie putrafi 
w yrów nać  z pewnej pozycji. W  15 
m. ku radości publiczności dr. G ar­
bie ń z podania W ack a  wyrównuje. 
Geście zwiększają tempo i w 32 
Dar.is strzela z przeboju 3 bram kę i 
wr wS7 m. \ ‘iertel czw artą  i istatnH. 
Pogoń zdep rym ow ana  gra  bezładnie 
do końca zaw odów . Sędzia p. Dc- 
c o wąski nie nadzw yczajny .

W drugim dniu gra żyw a, intere­
sująca, prowadzona ze strony „P o­
goni” ze znaczną dozą ambicji i 0- 
fiarności. Jednak  napadowa gospo­
darzy  brakło wytrzymałości," stąd 
też druga połowa należała p rzew aż­
nie do Wiedeńczykówą k tórzy po­
nadto w  linji pomocy Pogoni nie zna­
leźli dostatecznego oporu. Grę roz­
poczynają energiczne ataki lwow­
skiej d n iżyny  i już w 3 minucie 
zdobyw a dr. Garbień istna pieszą 
bem bą p ierw szą  b ram kę dla Pogo-

P o w ró t kolon]! p o lsk iego  T o w a rzy ­
s tw a  „D zieci na w leś“. 1) Kolon ja ze  
S ta łe g o  Sam bora 31. lipca br. o godz.  
19.25. 2) Kolonja ze  Skolego  31 lipca o  
godz. 9.55 rano. 3) Kolonia z u d y n i  1. 
sierpnia o  g. 6,30 rano. 4) Kolonia 
T N SW . z  Podsobma 31. lipca o  s .  19.2-5.

Zarzad Zw. Leg. Pol. O kręg Lwów  
koir.umkuie. żc rc.icstrac.ia lcgjoiństów i 
strzelców7 na ZiazJ o-> i ubluta odbywa  
się codziennie pikiSódz. * 5 -  8 t\viec.zór w j 
t)Ckrctarja%.ic Zw ą/.i.u .m-Ky ni. Z.cioncj i

ni. Pogoń atakuje dalej Jn tcuzyw nie, 
kiłic.i „PivUclironnych i pilcie łapie 
św iłudc  doskonały  bram karz  dru­
żyny wiedeńskiej Aigner. \Y 27 ni­
żeli, by w a iceh ak j>o solowym prze­
boju w;y rfw nu jącą  bramkę p iaw y  
skrzyn iow y Siiiurferiiugu. Bt.m l :l 
utrzymuje s:ę nie długo, gdyż już w 
33 m. s t r z e l a  Batach drugą bramkę 
d a  1 ogom. G 1 a .oczy się zacręia, 
chwilami za ostra

Bruga połowa wykazuje ztiaczną 
przew agę W wdcńczyków, którzy 
tylko dzięki doskonalej obronie „Po­
goń”, nie uzyskują  realnego w y ­
niku, co więcej w  41 m. strzela Wa- 
c tk  trzecią bramkę, lecz już w  na­
stępnej minucie uzyskuje Sinnne- 
ring z rzutu wolnego swą drugą 
bramkę. Sędziował dobrze p. ir.ż. 
Dudryk.

Makkabi (Bet 110) — Hasinonea 
1:1 (IM)).

Berneńska  drużyna Makkabi, 
która  już na Zielone Świątki bawiła 
we Lwowie, gra.iąc z Pogonią, p rzy ­
jechała w  niedzielę poraź w tóry  do 
Lwowa, stawiając czoło H a#i n on eh 
Gra obustronnie pełną niezbyt ele­
ganckich gustów, dotkliwych szcze­
gólnie dla drogocennych nóg gra­
czy, wywmlywala częste scysje ła­
godzone umiejętnie p rzez  sędziego 
p. mjr. dr. Dudryka. Makkabi w y ­
stąpiła w pełnym składzie z Hajo- 
sem, Opata, Weissem, Hunglerem 
(z P. T. C.), oraz Zigmondem na 
bramce me usprawiedliwiała n a k ła ­
danej co do jej kłasy nadziei. Pierw* 

;sze  chwile g ry  «roją pod znakjem 
■niezdecydow anićc ufî iu ‘stron, *stwa-- 
rzajricego chaotyczne sytimcić, a z 
jednej takiej korzysta  lew y łącznik 
Sikitwesy i pew nym  os trym  strzałem  
u-źys-k-Lije bTanike dki Makkabi. Go­
spodarze, pobudzeni u tra tą  punktu, 
zdw aja ją .w ysiłk i i często zagrażają  
bramce gości Dopiero w 26 m. 
Stcuerman w śzybkmi biegu tuż pod 
bramkę podaje W erterow i i ten lek­
ko: strzela do siatki. G ra  w y ró w n a­
na toczy się najczęściej na  środku.

Po pauzie zażarte  tem peram enty  
obu stron wy Ltdowtija się na fau­
lach. Makkalp .usadawia ■ Się pod 
bramką przeciwnika, bombarduje 
bramkę, lecz now y b ram karz  Masin. 
(Arnold Lercnez z C. kl. Naprzodu), 
który  obronił karnego i 20 par nóg 
uruemożliiwiaią zdobycie Makkabi 
zwycięskiego punktu. Goście znie­
chęceni niepowodzeniem grają bez 
ambicji, Jo  końca zawmdów gra  nie 
eie.kawa. Kilka minut przed końcem 
gry sędzią wyklucza S teuennan  t za 
gre faul. R6£ÓW' 9:0 dla Makkabi. — 
Publiczności ukoło .3 tys. Aleks.

£
Recenzenci ' sportowi pism co­

dzienny cdi lwowskich zechcą się 
dziś zjawić o godzinie 6 wieczorem 
wc w łasnym  interesie w kawdarni 
Szkeckej.

7 Yw jazd do Lubinia z e  L w o w a  w  ni a 
tek dnia S sierpnia br. Zbiórka w y je ż ­
dżających o  godz. 8, w ieczór  w  w e s t y ­
bulu g łó w neg o  dworca. Jednocześnie  
nab yć  można w  Sekretariacie b J e ty  n,a 
Uroczystą  Akademję 7, okazii 10-lecia  
czynu legjonoMi ego. Bliższe  szc ze g ó ły  
zapodają ntiszc.

Gościnne występv  Iretiy Solskiej, j 
5Y dąjrf l.■■sierpnia iw J catrze NA ielkiin j 
rozpocz'.'ti a gościime w y s tęp y  znwko- 1 
nula a ń y s t k a  scen p o l s k i c h  Ireiiai&o!- 1

ska w  swoim  bogalym  reperluarze. Zna 
kanikty gośt przyje/dża do nsszege  
miasta z swoim  zespołem, z łożonym  % 
najwybitniejszych sił aktorskich sce** 
polskich. Kolejno przaSaiic  się s / .e ic j  
sztuk, w którgcli Ircout Ablska tworzy
wprost iiićzrówiunic. .kreacje___

Abonament na miesiąc sierpień. 0 6  
poniedziałku administracja •Itatrów roi- 
poczyna sp rzeda /  abonamentu. "Lt 
wzglęilu na wielkie urozmaicę,lic reńcj 
tuarowe. szereg Jbśćmnych w j-stępów  
abonamenty będH*snrz-edawane w- ogra 
nłezoncj ilości i tylko p r z e ?  okrcśln 11 
szereg  dne Zaknnumy thonismeiu be- 
dzte w a ż n y  już na pierwsze gościnsie 
w y stęp y  Ireny Kolskiej. Sprzedaż abo­
nam entów będrii?  uskmeezuiaiia w gca 
dżinach od 9 rano do 1 w południce

O G Ł O S Z E N IE  k o n k u r s u .
N i inspektora lasów poszukuft 

Gmina miasta Lwowa leśnika z wyź- 
szerrt wykształceniem i praktyką z 
obov iązkiem wykonania bezzwłocznie 
rewizii planów gospodarczych leśnych. 
Warunki wedle umowy

Zgłoszenia ptsemne lub ustne w 
terminie do 31 sierpnia 1924 do 
I go 0 ePartamentu Magistratu ra­
tusz II. p.

J. yeum an n  w r.

Wśród książek,L>

O b erty ń sk a  M. Ukazała się świe- 
„W  Kołowrocie” żo nakładem w y d . 
„W szechśw ia t” (Lwów (1924) rzecz 
M Obertyńskiej pt. ,AV K ołęw ro- 
d e ' \  Ż y w o  rozwija au torka  obraz 
przejść w ojennych  za czas od 1914 
— 1920 r. Nic jest to powieść o cia* 
głej fabule, lecz szereg poszczegól­
nych opowiadań na tematy, która 
najbardziej, zajm ow ały  ludz) stoją- 
■cycu zdała od właściwej wojny na 
froncię. Obrazki sw e uitmije ajajtorka 
z dwn_punktów w idzenia: .ialc.fhjj®- 
'wiasfa- i! tako ziemianka. Obszar ero 
jer obserwacji jest życie mieiJźy 
L \\ov  em a Stronibabami w Zlo- 
czowskiem, gdzie stale przebyw a. 
W istnym kołowrocie i y lo  się 
w szystkim  w ówczas, ale najbar­
dziej cliyba przychodziło wyprobo- 1 
w yw ać  go ziemianom. Zaimująco o* 
powiada autorka drobne dzieje in­
wazji rosyjskiej, za trwaniu które ' 
Prosiło się Boga o uwolnienie przez 

di toczone a n n je  centralne. P o ­
tem przychodzą  oswobodziciele : 
tak dobierają się do skóry, żc znów 
prosi się o now ych  wybaw ców , 
Skąd ich się spodziewać?' Oto n ad ­
chodzi naprzód cień w'oIuej Polski, 
by z biegiem cudow nych  w ypad­
ków- uróść do praw dziw ej w ie lk H  
Pf Ski-Ojczyzmy. a'e nic teł z trze­
ma „swoim i” cesarzami. Potrzeba  
jeszcze ukręcić łba hydrze, miota* 
jącć; Gę w  ostainich drgaw kach. 
Szczęśliwie pokonani U k ra iń cy  
Niemcy j w końcu k rw iożerczy  po­
twór -ze wschodu

..W  kołow rocie” to jedjma na- 
razie rzecz w  naszej literaturze. 0- 
bciti:u:ąca ca lcksz ta ł t  w ypadków  
we,;-Ul,1.Vcli - v  r rnzui+iiałym trzeba 
bvć dla niewieściego, pióra, chociaż 
widocznie Korygowanego przez w y ­
daw cę  Pod k r y p c z iu  m jego, pió­
rem ustąpiły rzeczy zby teczne, a l t  
n ic . szkodziłoby w ykreś len ie  ustę­
pów słabszych i co najw yżej ob ­
chodzących sarr,- r.utórke, zw łasz­
cza w drugiej połowie książki. W y ­
baczyć je jc$1ąV można, bo anforika 
nie może i nie pretenduje do nuątfS 
li te ra tk i ML Kozłowski.

- o .—-



s ..GAZETA LW OW SKA”s drfci 29. lipęa 4924.

OGŁOSZENIA.
I P A D Ł O S C  1.

Sa 28 24/1. Edykt ugodow y. O tw ar .  
f te  postępowania ugodow ego  do m a­
jątku M ozesa J. Siissa i O swalda  Sńs-  
sa  L w ó w ,  uk Legionów .39. Koursarz  
u g o d o w y  S. S. o. dr. Zygmunt Halin. 
Zarządca ugodow y b;ak Hfiss. L w ó w ,  
pl. Krakowski 13, Audiencja do z a w a r ­
cia ugody w wymieaiwtołm Są jz ie  
biuro Nr. 18 dnia fi sierpnia 1034. o g. 
11 przedpołudniem. Czasokres du zg ło ­
szenia wierzytelności  do 4 sienni'o  
1924. 4476

Sąd o k r ę k o w y  cy w iln y  Oddz. VII.
L w ó w ,  dnia 14 lipca 1924.

T 7 y J X 1 4 ZA ZAi  A R B  li 9 1 .

T. 44/24. Dmytrc Lesiów , urodźm y  
18S8 w Zborze, żołnierz ukraiński zagi­
nął 1919 pod L w ow em . W drażając po­
stępow anie  celem uznania go za zm ar­
ł eg o  w zyw  a się , aby uwiadomiono Sąd 
ałbo kuratora Andruslw Drygę  w Zbo­
rze o zagin ionym do 6 miesięcy, poczem  
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Sąd okręgow y.
S tan is ław ów . 20 marca 192-1. 44S0
T. 342/23. Fdykt.  Juda «m.dcr F ltd .  

urodzony I8R4. zam ieszkały  r o sn l -  
nej. jako jeniec austrj cki zraarł w Zio- 
łe.i ,Ordz!c w listopadzie 1916. Wdraża-  
iac na prośbę Sschciinlli Fleita postępo­
wanie celem udowodnienia śmierci zu- 
r n :tnies(o w z y w a  się aby uwiadomiono  
Sąd albo kuratora Fisiga Fleiln "• Rc-  
sulnei aż do 3 m ies ięcy  o zaginionym.  
Po up ływ ie  po'vv sz e g o  czasokresu bc- 
d z e  rozstrzygnięte o don  odzie zasztpi 
śmierci. 4481

Sąd okrego-,' y*
Stan is ław ów . 14 kwietnia 1924.

T. 17'24/3. Edykt. Józef Żura wieki. 
Michała, urodzimy 1S9<>, zam es /:ka lv  w 
Jele.iowie, żołnierz austr. zaginął na 
m n c ie  włoskim od 1917. Wdrażając  
f lH ę p n w a n ie  celem uznania go za 
Umarłego w z y w a  się. abv uwiadomiono  
Sąd. albo kuratora Paulmc /e  S zczu c ­
kich Żurawiccka w D ele iow ie  o z /g i -  
nionyni uó fi m iesięcy, poczem Sad roz­
strzygnie  na ponowny pisemny wnio­
sek. 4482

? ąd  ok ręg o w e .
S tan is ław ów . 18 kwietnia 1924.
Lcz. f .  45/24/2. Edykt. Anastazja Tro 

Jan żona Tomka urodzona dnia 28 gru­
dnia 1849 w  Wierzblauacn pow. Karnion 
ka Btrurn. oddana w roku 1916 do szpi­
tala w o jsk o w eg o  przejśc iowo p o d ó w ­
czas  stac jonow anego  w Stronibabach  
leczenia  odniesionych przy pożarze ran, 
miała tam umrzeć 11 wrześn ia  1906 10 - 
ku. W drażając pestępowmnie celem uz ­
nania jej za zmarłą w z y w a  się  aby u- 
wiadomiono o zaginionej sąd lub kurato­
r a  adw . Dra F. Grubera w Z łoczow ie  
do 1 roku poczem  sąd rozstrzygnie  na 
pon ow n y  wniosek. 4452

Sąd ok ręg o w y ,  Oddział IV.
Z łoczów , dni i 7 cze rw ca  1924.
T. 43'24/3. Franciszek Sierżant uro­

dzony 20 marca 1896 w Tyclicj powiat  
Stary  Sambor i Jan Sierżant urodzony  
31 maja 1899 w Dw ernika  pow. Lisko 
sy n o w ie  Stan is ław a  zamieszkali  w  J3 - 
błonów-ce pow. Kamionka śtrum . p o w o ­
łani do b. vi ojska austriackiego brali 
c z y n n y  udział -.ve wojnie św iatow ej,  w 
której zaginęii a m ianowicie  Franciszek  
Sierżant w r. 1915 walcz  ic na froncie  
rc-syjskim zaś Jan Sierżant w r. 1918 
w a lc zą c  na froncie włoskim. W drażając  
postępowanie  celem uznania ty ch że  za ­
ginionych za zm arłych w z y w a  się aby  
uwiadomiono o nich do fi m ies iecy  sąd  
lub kuratora Dra Schw a g era  adwokata  

^w Z łoczowie.  4453
Sąd okręg o w y ,  Oddział FV.

Z łoczów , dnia 17 czerw ca  1924.
Lcz. T. IV. 29/24/3. Edykt. Franci-  

szek .lózef  2 im. Majchcrczyk urodzony  
17 styczn ia  1886 w  Bielanach zam iesz ­
k a ły  w W ilkowicach jako żołn ierz  56 
p. p. zaginał w niewoli rosyjskiej od 
dnia 21 marca 1915 bez wieści.  W d m -  
Żajac postępowanie ,  celem  uznania go  
za zmarłego, a małże itr two jego za roz-  

' -wiązare, \vz.\ svj sic aby uwiadomiono  
Sąd, albo obrońcę węzła m ałżeńskiego

adw okata l)r B ron isław a Hupperta w 
W adow icach  o zaginionym  do 6 miesię­
cy  od ogłoszenia ,  poczem  Sąd  na pono­
w ny w niosek orzek n ie  o sta teczn ie . - -4 4 5 4  

Sąd o k ręgow y.  Odd/.iaf IV.
W adow ice ,  • dr.ia 17 marca 1424.
Lcz. T. IV. 011/23/3. Zarządzenie po­

stępów a-nia celem uznania za zmarłych.  
Franciszek Lokaj, urodzony w roku 
1871 i Marianna Lokaj, urodzona w roku 
1S8I, oboje w' Krzyżowej,  powiat Ż y ­
wiec, dzieci Jana i Rozalji wyjechali  
w raz z rodzicami w  roku 1892 
do slawnaj-:, następnie do Hrazyiji i od 
przeszło 15 lat niema o ich życiu żad­
nej w iadon uści .  Gdy zatem można przy  
,iąc. żc zaistnieją warunki domniemania  
śmierci z 24 L. 1. kc. zarządza się
na wniosek Anny W r z c sz cz o w e j  poste-  
pgwarnie c e lo n  uznania Wyż wymion/o-  
nycli za zmarłych. O głasza się przeto  
wt-zwanie. aby o zaginionych udzielono  
wiadomości Sądow i lub Drowi Józefowi  
Kubiczkowi adwmkatowi w W a d o w i­
cach, którego  ustanaw ia  się  kuratorem  
za g in a n y c h .  F ra u cszk a  i Mariannę L a-  

kajów w z y w a  się, aby stawili się przed  
podpisanym Sadem  lub w inny sposób  
dali znać o sobie. Po upływie  jednego  
roku od dnia og łoszen ia  tego zarządze­
nia w „Gazecie L w ow sk ie j"  Sąd na po­
n o w n y  wniosek w yd a  o sta teczna  orze ­
czenie. 4456

Sad o k ręgow y.  Oddział IV.
\V .,dowice.  dni;V 21 września 1923.
T. 100/24. Roman Saw ulak  urodzony  

1881 zam ieszkały  w. S tan is ław ow ie  ż«l-  
1 ierz armii austriackiej zaginął na woj­
nie od 1934. W drażając postępowanie  
celem uznania go za zmarłego a m ał­
żeń stw o  zawarte  7. Marją Sawulak. za 
H'zw iązaue » a w a  się aby uwiadom io­
no Sąd Ibo kuratora i obrońcę w ęzła  
m ałżeńskiego Dra J ara  W ierzb o w sk ie ­
go w S ta n is ła w ęw ie  o zagiilionyin do. 6 
mie.sięcy, poczein S ed  rozstrzygnie  na 
ponowny pisemny wniosek. 4459

Sąd okręg o w y .
Sta n is ła w ó w , 22 lipca 1924.
T: 70, 53/24/3. Ignacy Skiba z P o sa ­

dy Olchowskiej jako żołn.ierz 32 p. p. na 
froncie w łosi im zaginął. — Jan Kielar z 
Beska, żoiuierz 45 pp. jako jeniec za­
giną! w Rosji. Pc opisany Sąd 'M y w a  
każdego, ktoby o życiu ich iuimJ jaka­
ko lw iek  wiadom ość. aby dal o tein znać  
Są d o w i lub kuratorowi w przeciągu 6 
m iesięcy. Jeżeli w  tym czasie,  Sąd nic 
otrzym a wiadom ości o ich życiu, itzua 
ich na p o n o w n y  wniosek za zmarłych,  
a m ałżeńs tw o  zaw arte  przez Ignacego  
Skibę z Katarzyną Budryńska oraz Ja­
na Kielara z Honoratą Mermer za roz­
wiązane. — Kuratorem nieobecnych i o-  
brońcą w ę z łó w  małżeńskich mianuje się  
Dra Slączkę  w- Sanoku. 4471

Sąd 1 kręg o w y ,  Oddział IV.
Sanok, dr-ia 9 lipca 1934.
T. 16,24 3. Edykt. Iwan B ernyk syn  

W a sy la  i K atarzyny, urodzony w Lisia- 
tyczaeh  3. lipca 1897, gr. k u. wolny ,  po­
jechał jako forszpan w r o k i  1914 z  w-oj- 
skiem austijaekięm  i od tego czasu  ślad 
o jego życiu zaginął. Celem uznania go
zinariym w z y w a  się, by  wiad jiności o
nim udzielono tut, Sadów'1', który po 
sześciu  miesiącach w y d a  osta teczne  o- 
rzeczenie.  4471

Sąd o k ręg o w y .  Oddział IV.
Stryj, dnia 3 cze rw ca  1924.

T. IV. 12/24/3. Edykt. 'Jan Buzan,  
urodzony w Białobrzegach ad Krosno  
24. marca 1883 zaginą! jako żołnierz 4 
pułku strze lców polow'ycn w' roku 1914. 
W drażając postępowanie  celem uznan a 
go za zmarłego, w z y w a  się, by w ciągu 
6 m iesięcy  od dnia ogłoszenia edyktu  
doniesiono Sądow i i kuratorowi i < broń 
c y  w ęzła  m ałżeńskiego P. adw. Drowi  
Lipińskiemu w  Jaśle o zaginionym, któ­
rego w z y w a  się, b y  przed Sądem  sta­
wił  się  lub uwiadomił o sw em  życiu. Po  
upływ ie  p o w y ższe g o  czasokresu Sąd  
rozstrzygnie  o wniosku.

Sąd okręg o w y ,  Oddział IV.
Jasio  dnia 2. maja 1924. 4443

T. 339/21/4. Maksym Butryn syn  
Tym oteusza,  urodzony 13. sierpnia 1885 
w Stęliu lkowcach pow. Tarnopol, za ­
m ieszk a ły  w H odow ie  w y r u szy ł  w  
czerw cu 1919 wraz z cofającą się armią 
ukraińską za Zbrucz, tam w  sierpniu 
1919 z a ch o ro w a w sz y  na tyfus odszedł  
do szpitala w Winnicy i odtąd zaginął.  
Wdrażając postępowanie  celem uzna­
nia su  za zmarłego, a m ałżeństwa z

Horpyną Kowal zaw artego  za rozwią­
zane, w z y w a  s.ię, aby uwiadomiono o 
zaginionym do 1 roku Sąd lub kuratora 
Dra Mittelmana w Złoczowie,  którego  
ustanawia się zarazem obrońcą węzła  
małżem  kiego.

Sąd okręgow y.
Zloczow 16. stycznia 1924. 4451
L, cz. T. IV. 333/7Z/3. Edykt. V oi-  

cieelj Tarnawa urodzony 17 kwietnia  
1586 w Ruczkow icach zam ieszkały  tam­
że tkacz jako żołnierz 77 d . p. zaginął  
na w ojnie od maki 1915 bez wieści.  — 
W drażając postępowanie ,  celem uznania  
go za zmarłego, w ż y w a  W  j ó v  uw ia ­
domiono Sąd w W adow icach  o zaginio­
nym do fi m ies ięcy  od ogłoszenia ,  po-  
czem  Sad na ponowny wniosek orzek­
nie ostatecznie .  4457

SąJ o k ręgow y.  Oddział IV. 
W adow ice ,  dnia 8 s ty c zn ia  J923.
T. V. 395/22 ,Q, Józef Kalinka, uro­

dzony 1877 w Stalach powiat Tarno­
brzeg. zam ieszkały  w Mokrzy szowic.,- 
w sierpniu 1914 przydzielony do pełnie­
nia s łużby  przy posterunku żandarme­
rii w roku 1915 i 1916 w  Bośni i tam 
miat pom e.ść śmierć 1916 na wiosnę.  
W drażając postępów mnie celem uznania  
go za zm arłego w z y w a  się, aby zaw ia­
domiono Sąd o la g in io n y m  

Sad o kręgow y .
R zeszó w  16. maja 1924 1448
T. 51 34 3. E d \k l .  Grzegorz (Tlr/ho-  

ryjl So łcnynka «vn E ustachego i Anny,  
urodzony w Dobrzanach 31. styczn a 
1877 gr. kat. rolnik żonaty, tamże za­
mieszkały. ako jctrec przebywa) im S y  { 
berji w gukeniii  TolW skiej.  1 ml roku 
1917 zagina! wszelki ślad o iego i ś c i l i .  
Celem uznania go zmarłym w z y w a  się. 
by wiadomości o nim udzielono adw.  
Drowi Murzyńskiemu 1 ub lut. Sądowi,  
który no sześciu miesiącach wyda osta* 
teczne orzeczenie.

Sad okregow y. Oddział IV. .
Stryj,  dnia A'!, c zerw ca  1924. 4450
T. V. 129 24 4, Micha! Szel i. urodzo­

ny 1879 w Chmielniku, powiat R zeszów ,  
w sierpniu 1914. przydzielony, do 17. 
pułku piechoty obrony krajów ci odszedł  
na front rosyjski i zaginął. Wdrażając  
p o s tęp o w a n o  celem uznania' go za 
zmarłego, w z y w a  sic. aby zawiadom io­
no Sąd o zaginionym.

S:’d ;>kregowy.
R zeszó w  20. czerw ca  1924. 44Słi 
T. V. 230 Andrzej T om czyk ,  11- 

rotizony 1875 w Rozalinię. powiat Tar­
nobrzeg, żołnierz 17 p. p. obrony krajo­
wej na fronc e włoskim zaginął. V, dra­
żniąc postępowanie  celem uznania go 
za zmarłego, w z y w a  sic, aby z a w ia ­
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgow y.
R z eszó w  17. styczn ia  1924. 4447
T. IV. 37/24 3. Jan Król. urodzony  

1888 w Zakopanem, żołn-er z austriacki,  
zaginął na froncie m oskiewskim  1915. 
W drażąiac postępowanie  celem uzna­
nia go zmarłym, w « - w  a się „ udziele­
nie. o nim wiadomości tutejszemu Sądo­
wa. Pr, 6 m iesiącach ua ponowną proś­
bę w y d a  sic orzeczenie.

Sąd okręg o w y ,  Oddział IV.
N o w y  Sącz  du. 14. c zerw ca  '924. 4445

54/34/2. Edykt. Petro  Stasyn.ec,  Au­
di usia. urodzony 1381, zam ieszka ły  w  
Puwefczu. żołnierz austr. armii od roku 
10)4 zaginął na wojnie. W drażając po­
stępowanie. celem  uznania go za zmar­
łego. w z y w a  się aby uwiadom iono Sad  
aibo kuratora N ykołc  Modlińskiego w  
Pawełczt:  () zagin ionym do 6 niies<ecy. 
pne/em  Sqd roizstrzygnie na ponow ny  
wniosek. 4483

Sad o kręgow y.
Stan is ław ów . 19 marca 1924.
T. 406/23. Semaii Katrij, W asyla ,  u- 

rcdzoity 1894. zam ieszka ły  w P r z e w ło ­
ce  żołnierz ukraiński.  zachW ow ał  na 
tyfus w zimie 1919 w Olgopolu. g d z ;e 
miał umrzeć w  szpitalu. W drażając P o ­
stępow anie  celem  uznania go za zm ar­
łego. w z y ,v a  się  aby  nwiadorniono '•ad 
albo kuratora Józefa K a / r / i a  w P r z e ­
w ło ce  o zagmionym do fi..miesiecy. po­
czem  Sad rozstrzygnie  na ponowny  
wniosek. 4484

Sąd o k ręgow y.
Stan is ław ów . 25 lutego 1924.

51/24, Nykoła Batiti. Hneta. urodzo-  
t& 1865, zam ieszku ły  w Zadaóiw/c .  ja

ko \yożnica wojsk  austr. od roku 1914 
zaginął bez wieści.  W drażając p o s t ę p o ­
wanie ' celem uznania go za zmarłego  
w z y w a  sic. ażebv‘ uwiadoniionio. Saa  al­
bo kirMtora W asyla  K wasnickiego v Z a 
da rowie o zagin,’o n \  m do u m iesięcy ,  
poczem Sąd r o z s tr z y g n ę  na ponow ny  
pisemny wniosek-. 4482

Sad okręgow y.
S tan is ław ów . 14 kwietnia 1924.

r  j  n  jft r .
Firm. 113/24. C II. 285. W pis dc 

rejestru handtow e^r firmy -spólkow ej 
Do rejestru C thależy wciągnąć  01 na­
stępuje: Sit-ddba firmy: D ro ho b y cz
Brzmienie firmy: „Sołotw jna“ Naftow a 
spółka z ogr. odp.: po niemiecku: ..S-o- 
łotwiua" Naftagesellschaft ni. b. H.; Po 
fiancusku: Coiupagiiie des Petroles  isto­
cie te a r. 1. Przedmiot pr tedsiębior-  
stw a: NaDfrwanie. prowadzcn/ic > ^
zb y w a n ie  t c e u ó w  śi kopalń plejjtłlch. 
iakoteż udziałów, procentów brutto od 
D'chżc ua własny; albo cudzy rdchu- 
n.ek. pośredniczenie przy transakcjach  
każdego  rodzaju w p rzed m iecc  tere­
nów i kio pa lii olejnych, jaketeż udzia­
łów-, kuksów i procentów brutto <>d 
tychże,  kupno i sprzedaż ropy i w iz e l -  
kich produktów naftc-wjch- wierosnie.  
lial.wwan.e. budow a i prowadzeiTre ru- 
r o a a g ó w  (Pipelines), nab} wanie, albo 
budowa i prowadzenie  rafinerii i w o -  
góle prowadzciiie wszelkich hairllo-  
w ych i imu ch interesów, które s ę na­
dają do wspierania celów spófk-i. Za­
w ia d o w cy :  Dr. Karol K lc b a n  Zręcki. 
Tadeusz  Chłapowski.  Dr. V łodzim erz 
MpstowsKi. Rudolf /.eissig i Leo Fri-  
derko. Kapitał zak ładow y: w yn os i
ęuiMdk) kc.-ron ti. 630.C1TJ Mp. w gotóv; - 
ce wpłacony. Czas trwaiTa spółki me  
jest ogranjczoijy. Pad pis firmy następu­
je w ten spuisób. że pod wypisana. ;ub 
v ydrulk^waitąpi brzmieniem firmy po­
łożą swipie podpisy zawiadowwy, albo  
Prokiirene.. Forma spółki opiera, Ce na- 
k***itrakcie spółki- z 12. c a r y c a  1911 
Dzień wpisu: 30. maja 1924.
Syd ok ręg o w y  lako lian dl . Oddział V.

Sam bor dnia 30. maja 1924. 3898
Firm. 122/34. C II. 180. Zmiany i do- 

datk' odnoszące  kję do wpisanych iuż 
w rejestrze handiowęth firm spółkc-  
v vch. Do refi.stru C ttalcżv wpisać  
p r /y  firmie Żelazo, 'wcgiel.  handlowa  
spółka z ogran|łcaóną (SJcowdedjrfalno- 
ścią w' B orysław iu  następujące zmiany.  
W ykreśla  się W ilhelma Jagera jako za­
w ia d o w cę ,  a w nv.ej.sce iego wpisuic  
s ;e jako z a w ia d o w c ó w  Adolfa Parnesa.  
Hermana W eilera i Dawida Rcthenber- 
ga w. B orysław iu  z tein. że snółkę na 
zew n ątrz  zastęp yw u ć  i podpisyw ać  u-. 
po'vażnieni będa d o ty c h c z a so w y  zaw ia  
do w ca  Gustaw śtpitzmami kd-Lektywwiie. 
z którym kolwiek’ z trzech pozosta łych  
zaw-iadowiców. Dzień iwpisu 25. maja: 
1924. ,

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 25. maja 1924. 3897

UNIEWAŻNIAM skradziony dokument 
woęskcWy P, K. U. L w ó w  miasto, na 
nazw isko  Mojżesz Birenield. 447S

W alne  Zgromadzenie  cz łonków  Sp ó ł­
dzielni sp o ży w cz e j  ..44“ w e  L w o w ie  z 
odp, udź. odbyte  dnia 10 i 24 lipca 1924.1 
uchwalitp likwidacje spółdzielni.

Ninieiszem w'zywa się w szystk ich  
wierzycieli ,  aby zgłosili  s w e  pretensje  
u n.widaitorów w  lokalu spółdzie lń’, na 
L ew and ów ce.  Zarząd.
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